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da Focha 


Marszałka Francji i Polski 
zwycięskiego wodza w wojnie światowej. 


PARYŻ, 20 marca. (Tel. G. P.) Dziś zmarł tu Marszałek 
Francji i Polski, Ferdynand Foch. 


Wina, wódki, likiery, najtaniej poleca firma „ZAKOPANE” - 


(wów 21. marca. 


Wielką żałoba okryją się dzisiaj 
dwa narody związane ze sobą wę- 
złem nierozerwalnej przyjaźni — 
Francja i Polska. Zwycięski wódz 


a zjednoczonych armji koalicyj <ych, 

LENMAYRE A Marszałek Francji i Polski, Ferdy- 

RAR Q ROUEN nand Foch. wczoraj rozstał się z 
RANKFURT tym światem. 


Straiy tak zasłużonego męża na 
równi z Francnzami odczuiemy 
my Polacy, od wieków związkiem 
duchowym z Francją związani za: 
równo w czasie zaciekłłego gnębie- 
nia narodowej myśli polskiej przez 
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Habsburgów. Hohenzollemów i Ro 
manewych, jak i w okresie ostale- 
cznej walki o wolność. 

Zwłaszcza ku Marszałkowi Fo- 
chewi skłamiały się serca nasze z 
podziwem i czcią, każdy bowiem 
z nas jasno izdawał sobie sprawę 
ile zawdzięcza temu genjalnemu 
wodzowi, który zadanym Niemcom 
ciosem umożliwił nam wyswobo- 
dzenie się z pęt niewoli. 

Naród polski pamięta i zawsze 
pamiętać będzie tego dostojnego wo 
dza, który w wprost cudowny spo- 
sób podjął nić historyczną łączącą 
Polskę z Francją we wspólnych 
bojach. Sprawiedliwość dziejowa 
sprawiła, że właśnie ten wielki 
Pramcnz slokrotnie spłaci dhug 
krwi zaciągnięty przez zgom tysięcy 
najlepszych Polaków w wąwozach 
Somrosierry, w żarach San Domim. 
go, czy w nurtach flstery — przez 
Dząbrowskich, Kniaziewiczów i Po- 
n:atowskich 

My Lwowianie mamy tego 
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wielkiego wodza w pamięci. Wispo- 
minamy tę podniosłą chwilę, kiedy 
ów człowiek, przedmiot podziwu | 
całego świata, zawitał do Lwowa 
11. maja 1923 r., witany niezwyłkle 
emtuzjastycznie jako żywy symbol | 
zwycięstwa brauniej Lrancji nad | 
wspólnym wrogiem. 

Śmierć nieubłagana i wszechwład- 
na zabrała tego genjalnego wodza, 0- 
krywając bolem dwa narody i budząc 
żal w miljonowych rzeszach komba- 
tantów, którzy przed 10 laty pod jego 
wodzą odnieśli walne zwycięstwo nad 
brutalną przemocą, grożącą zagładą 
Europie.. Pamięć o nim nigdy nie ggi- 
nie i jak długo bić będą serca w pier- 
siach Polski, tak długo żyć w nich bę- 
dzie len tak genjalny, a zarazem skro- 
mny wódz. 


„GALETA PORANNA 


ŻadiWA 2 AMOFEW EG. 


Ragiany — Kurtki — Płaszcze Damskie 


do n>szenia na dwia «tran. 


gotowe i na zamówien e 


o: aa nasze 3 duże wystawy 
Pasaż Mikoiascha 
Tel. 


Powszechny Sklad Odzieży 


Przed 


ZDEMENTOWANE WNIOSKI Z NIEZDEMENTOWANYCH PRZESŁANEK. 


Lwów, 21. marca. 
Wysoce sensacyjna depesza „A. 
W.“ o „blizkich zmianach w rządzie”, 
o zamiarze stworzenia gabinetu „sil- 
| nej ręki“ — zoslala zdemontowana. 


Ostatnie chwile Wielkiego Wodza 


TŁUMY FRANCUZÓW GROMADZĄ SIĘ POD DOMEM ZMARŁEGO. 


Paryż, 20 marca. (Tel. G. 


P.. Marszałek Foch zmarł w parę chwil po go- 


dzinie 5-cej. Do tego momentu dzień miat przebieg normalny. Gdy Marszałek 


dostał bardzo ostrego ataku dnszności 


karzy oraz księdza z kościoła św. Klotyldy, 


, pielęgniarki wenwały telefonicznie le- 
który zaledwie zdążył udzielić 


choremu ostatnich Sakramentów. Marszałek był niemal zupełnie nieprzyto» 
mny i w chwilę potem zmarł — jak się zdaje — bez wielkich cierpień. 
Wzruszenie, które wywołała śmierć Marszałka Focha wśród ludności Pa. 
ryża, znalazło swój wyraz w zgromadzeniu się tłumów w pobliżu mieszkania 
Zmarłego. Pierwsi złożyli kondolencje prezydent Doumergue i ministrowie. 
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przez Policję Państwową. 


KIEDY MOŻNA ARESZTOWAĆ AKADE 
STWIEDZENIE 

Warszawa, 20. marca (st) Min. spraw 
wewn. gen, Składkowski wyslosował da 
wszystkich wojewodów okólnik zawiera- 
jący zarządzenia w Sprawie interwencji 
organów Policji państw. w wypadkach 
przestępstw popełnionych przez studen- 
tów szkół akademiekich. Zarządzenie 
postanawia, źe w razie popełnienia przez 
akademika wykroczenia karnego lub 
administracyjnego, wystarcza do stwier 
dzenia tożsamości osoby pokazanie legi- 
tymacji wystawionej przez władze aka- 
demickie. Zatrzymanie może nastąpić 
tylko wówczas, gdy student nie może się 
wykazać legitymacją, lub zachodzi ko- 
nieczność zapobieżenia pawtórzenia Się 
wykroczeń, zakłócających porządek pu- 
hliczny. 

Odpis doniesienia z podaniem nume- 
ru legitymacji przesłany będzie rekto- 
rowi szkoły akademickiej, a na wypadek 
zatrzymania studenta władza  zawiada- 
mia o tem natychmiast rekfora. 

Do zarządzenia tego załączono in- 
sirukcję, ustalającą szczegółowy tryh po- 
atępowania policji wobec akademików, 
Zachowanie się policji powinno być tsek- 
towne i Spokojne, a legitymacja akad. 
jest dostatecznym dowodem slwierdzają- 
cym lożsamość osoby. W wypadkach wy- 


kroczenia karnego lub administracyjnego | 


wysłarczy wylegitymowanie studenta i 
zapisanie numeru legitymacji. Odbieranie 
studentom legitymacji jest niedopuszczal 
ne. Należy unikać przetrzymania studen- 
lów w celach lub pomieszczeniach prze- 


GÓRA PRZYWALIŁA 4 LUDZI. 

Wiedeń, 20. marca. Tel. G. P). W 
Unterlochen obsunęła się dziś część 
góry, zasypując 4 osoby, które praw- 
dopodobnie poniosły śmierć. Na miej- 
sce katastrofy odkomenderowano od- 
dział pionierów. 

a O 


MAIKA? — ZASADNICZO WYSTARCZA 
LEGITYMACJI. 


przestępców, 
ich oddzielnie. 


znaczonych dia zwyklych 


ale z reguły umicszczać 


18-28. 


RZUCIĆ SIĘ WPŁAW. 
Jakkolwick zapatrywalibyśmy się na 
znaczenie takich zaprzeczcń, czasem 
skuitocznych, a czasem tylko uma- 
ceniających pierwolne przewidywania, 


wypada stwierdzić, że suma wiado- 
mość posiada wiele cech prawdopo- 


dobieństwa. Uwzględnia ona możli: 
wości, logicznie wynikające z nołoże- 
nia. 

Ro prawdziwe -jest skonstatowanie 
„powagi obecnej sytuacji politycznej 
i gospodarczej“ Trudno zaprzeczać te- 
mu, co widzimy 1 przeżywamy. Tru- 
dno nie widzieć wzrosła  drożyzmy, 
niezwalezanej żadnemi środkami, pa- 

sywiuści bilansu handlowego, rosną- 
cego nacisku mas pracujących w kie- 
rumku podwyżki płac. gdy równocze- 
śnie śruba fiskalna dokwęcona została 
do punktu martwego. Zjawiska te, 
do klńrych ponadto dołączają się ol- 
wyrządzone przez 
zimę, i niepewność co do wyników 
tegorocznej kampanji rolniczej, mm- 
szą być opanowane, ale do lego znów 
trzeba mieć wolne ręce, 

Tych rząd obecnie mie posiada. 
| Związał się w pojedynkn z Sejmem 
ina tym odcinku zużywa wiele ener- 
gji Go więcej — najbliższa przyszłość 
zapowiada się pod znakiem walki 
jeszcze ostrzejszej, bo jesl rzeczą na- 


brzymie szkody, 


PIZEG.ĘTCY WSZGJA CA hrag 


Ja kanon: będą 


w międzynarodową sieć radjową. 
DONIOSŁE WYNIKI ZJAZDU POLICYJNEGO W WIEDNIU, 


settioncin od naszego korespondenta 


Warszawa, 20 marca. (sł) W Wie- 
dniu odbył się międzynarodowy zjazd 
przedsławicieli policyjnych do spraw 
łączności. Przewodniczył prez. policji 
wiedeńskiej dr. Szober. W  żjeździe 
wzięły udział Austrja, Bułgarja, Cze- 
chosłowacja, Francja, kugosławja, Niem 


brad było zastosowanie radja przy zwal 
czaniu przestępstw o charakterze mię- 
dzynarodowym. Opracowano rogulamin 
dla międzynar. radjokomunikacji poli- 
cyjnej. Postanowiono ulworzyć między- 


nar. policyjną sieć radjową, w skład 
której wejdą cenlralna radjostacja łącz 
ności (z czasową siedzibą w Berlinie), 
kierownicze stacje poszczególnych 
państw i radjostacje graniczne, 
Centralna stacja utrzymywać bę- 
dzie również komunikację z radjosta- 
cją kierowniczą, wydzieloną w iym ce- 
lu z sieci ogólnej każdego państwa. W 


Pdlsce (będzie nią stacja warszawska. 
| Praca odbywać się będzie na falach 


krótkich. Nowa organizacja młatwi nie 
' wątpliwie walkę z ruzestępstwem. 


Podpalenie urzędu podatkowego 


SPŁONĘŁA CZĘŚĆ 

Warszawa, 20. marca. (Tel. G. Po. 
Ubiegłej nocy wybuchł pożar w loka- 
lu 28 urzędu podatkowego 
Marszałkowskiej. 
gień powstał z podpalenia. 


przy ul. 


TRENCHGOATY zagrelskie 
| PAGLONY weatterpros! 


| 
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| 
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cy, Polska i Wlochy, Przedmiotem o 
UDRANIA goiowa I na miarę 


Stwierdzono, że 0- : 
Nieznany | 


w Warszawie. 


WAŻNYCH AKTÓW. 


sprawca podpalił 3 szafy z akłami. 
Znaczna część ważnych papierów 
i spłonęła, Policja wszczęła dochodze- 
nia. 
fp 
Poitc tario i na dogodnych 


W ii Hapy 


Marian Rara Ash 
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GDY BRAK MOSTU, TRZEBA 


turalną, że upadek min. Czechowicza 
tylko ośrmieli opozycję do tem zu- 
chwalszych ataków. Wszak ten vu- 
slutni powiódł się najzupełniej, choć 
rok i dwa lula wstecz podobna kam- 
panja byłaby nie tylko nie do wygra- 
nia, alc i nie do przeprowadzenia. 
Jak się zdaje, jedynym względem, 
który każe rządowi oszczędzać żywot 
Sejmu i hamuje antysejnowe zapędy 
grupy, odrzucającej zasadę kompro- 
misów — jost sprawa zmiany kon- 


stytucji. Jej oktrojowanie jest możli- 
wością, nieuśmiechającą się nikomu. 


Podobnie mało zachecającą bylaby 
ewtunłuulność rozpisania nowych wy- 
borów i przeprowadzenie zmian kon- 
stylucji przez nowy Sejm i wysoką ba- 
rykadę kwalifikowanej większości. Ale 
skrapuły te upadmą z chwilą, gdy się 
ukaże, Ż6 obecny Sejm w żadnym ra- 
zie nie zdobędzie się na większość, 
chcącą bodaj w ogólnych ramach po- 
przeć projekt Bezp. Bloku. 

Czy chwila ta się zbliza, czy też 
nadejdzie dopiero po zamknięciu se- 
sji budżetowej i po nieprzyjęciu przez 
Sejm wniosku o prowadzeniu przez 
komisje konstytucyjną prac w perma- 
nencji, — to nie jest sprawą istotną. 
Nie gra tu roli miesiąc wcześniej lub 
pózniej — wobec faktu, że działal- 
ność Sejmu i ogólna sytnacja w kraju 
sprzyla decyzjom radykalnym. Sprzy- 
ja im także logika wypadków. 

Stwierdziliśmy onegdaj, że kon- 
sekwencje majowego przewrotu docho 
dzą do momentu kulminacyjnego i że 
przez ów Rubikon przejść muszą. 
A jeśli mieda się zbudować mostu, 
trzeba będzie rzucić się wpław. Taka 


zimna kąpiel, choć nie należy do 
przyjemności, da się usprawiedliwić 


dziejowej doniosłości celem, przyświe- 
cającym tym, którzy walczą o Polskę 
silną, Polskę mocarsiwową, Polskę 
wolną od niedomagań ustrojowych i 
obyczajowych. 


10-LECIG SAMORZĄDU M. WAR. 
SZAWY. 

(Telefonem od naszego korcspondenla.) 

Warszawa, 20 marca. (Tel. G. P.).. 
Dziś samorząd miejski święci oficjalnie 
10-lecie swego istnienia. 10 marxa 1919 
zebrała się po raz pierwszy w ratuszu 
warszawskim pierwsza rada miejska, 
wybrana 23 lutego 1919. Z okazji tej 
rocznicy odbędzie się szereg uroczyslo- 
ŚCI. 


P. PREZYDENT RZPLITEJ A JUBILE- 
USZ RADY M. WARSZAWY. 
Teltontm od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 20 marca. (ab) P. Pre- 
zydent Rzplilej wziął dzisiaj udział w 
uroczystęm posiedzeniu warszawskiej 
Rady miejskiej z okazji jej 10-cio lecia. 
P. Drezydeni wziął następnie udział w 
raucie, który odbył się bezpośrednio po 
akademii. 


POPIERAJCIE TOWARZYSTWO 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI! ZAPI- 
SUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW, ABY 


ULŻYĆ DOLI ZWIERZĘCEJ: 
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Niezwykle burzliwe posiedzenie, pełne inwektyw i starć. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20. marca. (ab) O 8 
wiecz. po blisko godzinnej przerwie, 
zarządzonej przez Marsz. Sejmu Da- 
szyńskiego, Sejm przystąpił do rozpa- 
trywania sprawozdania komisji bndże- 
towej o wniosku trzech stronnictw le- 
wicy polskiej o postawienie przed Try- 
bunał Stanu min. skarbu Czechowicza, 

Głos zabrał poseł Liebermann, któ- 
ry omówił całokszlał sprawy i zajął 
się rolą Sejmu w lej mierze. 

Silnie akcentował momenty, że 
stranniclwom sejmowym, składającym 
wniosek o postawienie b. min. skarbu 
przed Trybunał slanu nie idzie o jakąś 
rozgrywkę czy tendencje polityczne, o 
co je pomawiają przeciwnicy politycz- 
ui. Sejm w danym wypadku wypełnia 
swoje konstytucyjne prawo kontroli nad 
groszem publicznym, wydawanym 
nrzez rząd i Sejm. Z tego prawa ziezy- 
gnować nie może i nie zrezygnuje. 

Przemówienia wysłuchano ze spo- 
kojem, lylko od czasu do czasu przery- 
wali mowcy posłowie z BB, a zwłasz- 
cza poseł Sanojca, za co zoslał kilka- 
krotnie przywołany do porządku. 

(Poseł Downarowicz (frakcja rewol. 
PPS.) uzasadniał wniosek zgłoszony 
pnzez mniejszość komisji o przejście do 
porządku dziennego nad wnioskiem 
przeciw b. min. Czechowiczawi. Następ 
nie prezes Wróblewski wyjaśniał sla- 
nowisko N. I. K. P. w sprawie powyż- 
szej, przyczem zaznaczył, że między 
stanowiskiem większości komisji budźe 
towej a stanowiskiem NIRP. istnieją 
różnice tak poważne, że nia pozwalają 
na aprobałę wniosków zgłoszonych 
przez referenta, 

Następnie przemawiał prof, Krzyża- 
nowski, a imieniem PPS. poscł Czapiń- 
W czasie jego przemówienia doszło 

do burzliwych seen 
między urzędującym wicemarszałkiem 
posłem Janem Dąbskim ze Str. Chłop- 
skiego a posłami z BB. Wicemarszałek 
przywołał do porzadku kilkakrotnie po- 
sła Polakiewicza, co wywołało wzburze- 
nie na ławach posłów z BB. 

Pod koniec dyskusji byt Sejm 
widownią tak gwałtownych ecen, 
jakich oddana nie widziano. Na- 
strój podniecenia wciąż się wzma- 
gal. Podczas przemówienia posła 
Czapińskiego doszlo do 

burztiwych kontrowersji 
między wicemarszałkiem Dątbsikim. 
a posłami z BB. P. Dahski przy- 
wolal do porządku posłów, przesz- 
kadza jących mówcy. Wywołało to 
niczwykłą wrzawwę na ławach BR. 
Posel Polakiewiez zawołał: 

— Przywołaj pan do porządku To- 
warnickiego i Miklaszewskiego. 

Za to odcezwanie się został przez 
wicemarszalka przywołany do porząd- 
ku z zapisaniem do protokołu. Wobec 
tego znowu 

wykuchła wrzawa. 
Wołana: „To prowckacja! To skanda!! 
Nie mamy zaufania do pana“ itd. 

P. Jędrzejewicz (BR) zarzuca wice 
marsz. Wożnickiemu (jednemu z ini- 
cjalorów wniosku przeciw b. min. Cze- 
chowiczowi), że nadużył w swoim cza- 
sie funduszów publicznych, dlatego nic 


ski. 


. 


ma prawa zarzucać min. Gzechowiczo- 
wi przekroczenia budżeiu. 

Te słowa wywołały nową falę wzbu 
rzenia. P. Jędrzejewicz oświadcza, że 
na to, co powiedział, ma dowody i do- 
maga się w tej sprawie Sądu Mazszał- 
kowskiego. 


| 
| 


Przemawiali następnie pos. Rybar- 
ski (ND.) i Jaruzelski (BB). Ten o- 
statni oświadczył, że oskarżycielem 
polskiego ministra nie może p. Lie- 
bermann, który bronił w swoim cza- 
sie szpiegów Volkshundu w procesie 
za honorarjum bardzo wysokie bo wy 


n EMILEM JANNINGSEM 
Jedyna sposobność oglądania tego arcy- 
dzieła filmowego 
Kino „OAZA*, 
3 maja 71, — Zniżki ważne. 


Prace komisi Si „Kodsttieyine 


WYBORY DO SEJMU ŚLĄSKIE 


— NAD WNIOSKIEM BB. KO- 


MISJA PRZESZŁA DO PORZADKU DZIUNNEGO. 


Warszawa 20 marca. (Tel. G. P) 
Komisja konstylucy jna Sejmu gwzy 
jeła projekt ustawy, zmiemiajęcy 
ordytnację wyborczą do sejmu ślą- 
skiego. Przyjęto rezolucję, wzywa- 
jaca rząd do niczwłocznego prze- 
prowadzenia wyborów do Sejmu 
śląskiego. 

Poseł Srocki reforował wmiosek 
Klubu BB., dotyczący kontynuorwa- 
nia prac komisji konstytucyjnej w 
wypadku zainknięcia sesji sejmo- 
wej. W obronie wniosku wystąpi] 
poset Piasecki. W głosowaniu przy- 
joto wniosek posła Bagińskicgo o 
przejście do porzadku dz ennego 
nad wnioskiem. 

W związku z odrzuceniem 


Ame 


wniosku 


Warszawa, 20 marca. (ab) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Sejmu odbyło się 
głosowanie nad wnioskiem ukraińskim 
6 wyrażenie votum niewiności dla Mar- 
szałka Sejmu Daszyńskiego. Glosowa- 
niem kierował wicomarsz. Sejmu Wo- 
Źnicki, zaznaczając, że zgodnie z regu- 
laminóm dyskusja nad takim wnio- 
kiem jest niedopuszczalna. W zwy- 
klem głosowaniu za wnioskiem głoso- 
wali jedynie posłowie nkraińscy, bia- 
łoruscy, grupy komunizujące i komu- 


Warszawa 20. marca. (ab) 
trzejszy „Kurjer Poranny“ 
sci odpowiedź prezesa hubu se- 
nackiego BB. seu. Romana na wy- 
wiad z Marsz. senalu prof, Szyma! 
skim. Oswiatk: enie to brzm': 


Jil- 
zamic- 


| 


BB. brezydjum tego klubu ogłasza: Ca- 
ła winę za odrzucenie tego wniosku po- 
noszą Stronnictwa koalicji prawicowych 
i lewicowych partji sejmowych, BB. u- 
waża, że należy wszystko uczynić, aby 
sejm wypełuji swój nadzwyczajny obo. 
wiązek przeprowadzenia rewizji kon- 
śtytueji, Przez swój wniosek chciała BB. 
zapewnić spokój i powagę tym pracom. 
Jednakże pewne  Slronnictwa sejmowe 
niestety dały dowód. że nie chcą skon- 
centrować prac sejmu na zagadnieniom 
konstytucji i dążą do umorzenia tej 
sprawy w morzu drobnych spraw. U- 
chwała jest jeszcze jednym z dowodów, 
że sejm — jak się zdaje — nic potrafi 
się ze swego nbowiązku wywiązać, 
LJ 


Uirańców. 


DASZYŃSKIEGO. 


MSIYCZAY WAIOSC! 


WYWOŁAŁ OWACJĘ SEJMU DLA MARSZ. 


I2Ze$) KOrEsDU 


E 
nistyczae, Wniosek zatem zyskał zni- 
komą ileść głonów i zostat odrzucony. 
Przed posiedzeniem Sejmu Klub 
ukr. wystosował do Marszałka Sejmu 
obszerny list w którym przylacza i 
wyłuszcza powody dla jakich postano- 
wil głosować za wnioskiem. Gdv w lo- 
ku posiedzenia Marsz. Sejmu Daszyń- 
ski zjawił się na folelu marszałkow- 
skim, polskie stronnictwa przyjęły go 
hucznemi oklaskami. 


Fundusz ua walię ze Szpegostwem 


MUSI BYC UZYSKANY 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


W wywiadzie oświadczył p. 
Manszałek Senatu, że w  fatałnem 
głosowaniu nad budżetem ua 
wojny zwyciężyła doktryna BB. 
Celem uniknięcia fałszywych wnio 
sków chce wyjaśnić, na czem polc- 


R E 


KURSY SAMOCHODOWE 


inżyniera Aleksandra Juhrego — Lwów. Kopernika 54, Tel. 68-69, 


KURSY AMATORSKIE 07 Płyt guaże na Mojo 


Informa je i prospekty udzie'a Zarząd Kursów od 9-tej rano do 8-mej wiecz 


Sale wykładowe, war- 


noszące pono 
11.000 dolarów. 

Po lem oświadczeniu zerwała się no» 

wa burza okrzyków. 

Pos. Koc (BB) oświadcza, że 
także pos. Pieracki bronśł interesów 
obcych, a mianawicie arc. Frydery 
ka przeciw państwu polskiemu. — 
Mówca piętnuje taką spekulację. 
(Oklaski i wrzawa.) 

Na tem dyskusje, w atmosferze 
miczwylkłego podniecenia, zakończo 
no i o godz. 12.80 przystąpiono do 
głosowania inriennego. 

Godz, 12 w nocy. P. Gzapiński prze- 
mawia dalej. Do głosu zapisani są m. i. 
poscł Rybarski (ND.), Jaruzelski (BB.), 
Jędrzejewicz (BB.). 


Głosowanie. 


(Godz. 2 w nocy) O godz. 1.30 
Marszałek ogłosił wynik "głosowa - 
nia. Ogółem glosowało 371. posłów. 
Kaniek | białych 5. Kwalifikowana 
większość 3/5 wynosi 220 głosów. 
Za wnioskiem padło 240 głosów, — 
przeciw winioskowi 126. 

Wniosek komisji o postawienie b. 
min. Czechowicza przed Trybunał 
Stanu został uchwalony. Jako oska- 
rżycieli wybrano pos, Liebermanna, 
Pierackiego i Wyrzykowskiego. 


ga awa „dekiiryna”. Istotnie BB. u- 
waża, że w kwestiach konieczności 
państwowych wszelkie targi są 
hezwzgłędnie niedopuszczalne. Do 
takich spraw przedewszystkiem za- 
l'czam sprawę obrony państwa, a 
więc budżetu Min, wojny. Mimo 
większości opozycyjnej fundusz na 
walkę ze szpiegostwem zostanie u- 
zyskany. Mowca, witając uchwałę 
federacji Związku obrońców ajczy- 
my, składa na zasiłenie funduszu 
Min. spraw wojsk. 1000 zł. i prze- 
znacza na ten cel przyznane mu 
djety za kierownictwo sekcją przy 
komisji usprawnienia  administra- 
cje 
——— 


NIEZWYKŁA KATASTROFA 
W BIELSKU. 


Warszawa, 20. marca. Tel. G. P.) 
W Bielsku 20-metrowa, wysoka ścia- 
na śpiechlerza, przylegającego do uli- 
cy runęła pod naporem nagromadzo- 
nej tam pszenicy i mąki. 15 wagonów 
mąki pszennej rozsypało się na ulicy. 
Na szczęście w chwili wypadku ulica 
była pusta. W promieniu 200 metrów 
wszyscy przechodnie owiani zostali 
bialym pyłem. 


TECEN ONOS TE ZPW 
Podziękowanie. 


Wszystkim Krewnym, Znajomym, 
koteż Zarządow; Związku 
klórzy oddali osiatnig przysługę i przy- 
czynili się do uświetnicnia pogrzebu na- 
szego Męża j Ojca śp. Józefa Wolfa, 
składamy  minicjszem  najserdeczniejsze 
| podziękowanie, 


ja- 
Kolejowców, 


Łena i dzi, 


Str. 4 


PROF. BALZER WYSTĄPIŁ Z TRY- 
BUNAŁU STANU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 20 marca. (ab) Na sobo- 
tnicem posiedzeniu Senatu dokonany zo 
stanie wybór dwu nowych członków 
Trybunału Stanu. Obok p. Nowickiego, 
zgłosił rezygnację ze stanowiska człon 
ka Trybunału Stanu prof. Oswald Bal- 
zer ze Lrwowa. 

——)) —— 
DODATKOWY TRAKTAT HANDLOWY 
POLSKO - FRANCUSKI 
(Veiefonem od naszego korespondenta ) 

Warszawa, 20 marca. (st) W naj- 
bliższych dniach przybywają do War- 
sząwy delegaci MSZ do rokowań han- 
dlowych z Francją pp. Adamkiewicz i 
Sokolnicki. Slan rokowań o dodatkowy 
tukład handlowy jest tak dalece posu- 
mięty. że ostatnie sladjum rokowań o 
charakterze już tylko formalnie prze- 
prowadzi bawiący w Paryżu dyr. dep. 
p. Sokołowski. 

Z A 
BADANIE, NIE REPRESJE. 
(Telclanem ad uaszego korespondenta.) 

Warszawa, 20 marca (st) Wbrow 
mydnym informacjom prasowym do- 
wiadujemy się, że Min. spraw wewn. 
nie zarządziło żadnych represji wobec 
piekarń w odniesieniu do cen chleba, 
pouczyło tylko władze administracyj- 
ne, aby badały czy ceny chleba nie 
przekraczają stosunku zwyżki cen zbo- 
ża. 

—————f na 
UŁATWIENIA DLA CUDZOZIEMCÓW 
w zwiedzaniu wystawy poznańskiej. 
lte'sinucmn od naszego korespondenta. 

Warszawa, 20 marca. (st) Na skutek 
starań  międzyministerjalnej komisji 
dla badania spraw dla popierania tu- 
rysiyki wydało Min. spraw zagran. do 
wszystkich polskich placówek konsu- 
larnych okólnik o zastosowaniu znacz- 
nych ulg w opłatach konamlarnych dla 
cudzoziemców, ndających się na pow- 
szechną wystawę krajową w Poznaniu. 

PRASA SOW. O DYMISJI STRESE- 
MANNA. 

Moskwa, 20 marca. (Tel G. PO. 
Prasa sowiecka pisze o możliwości po- 
dania się do dymisji Stresemanma. Dy- 
misja ta miałaby jakoby nastąpić już 
w najbliższym czasie. 

O R ZE ZA 


CZEM MYĆ TWARZ I SKÓRE 
GŁOWY. 

Wystrzegania się szablonu, tu- 
dzież ścisłe uwzględnienie potrzeb 
w doborze preparatu lekarsko-ko- 
smetycznego stanowią podstawę 
skutecznego pielęgnowania urody. 
Dawniej myto twarz preparatem, 
jaki się nawinął, to też spustosze- 
nia były zastraszające, zwłaszcza 
u osób z tłustą właściwością cery, 
skłonną do wągrów. porów i łusz- 
czenia się tłuszczem. Przedewszyst 
kiem zalecam mycie wyłącznie go- 
raca wodą, bez względu na właści- 
wość cery. Tłustą cerę powlec na 
10 m. oliwą jadalną, poczem długto 
spłókiwać goraca wodą i leciuchno 
wymyć proszkiem marmurowym 
„Miraculum. Pudrować odtłusz 
czającym pudrem  higjenicznym 
Dra Lustra. Prawidlowa cerę i su- 
chą zmiękcza się i wygładza praw- 
dziwemi otrabkami migdałowemi z 
przepisu Dra Lustra. Dla takich 
właściwości cery: roślinny puder 
cgzotyczny Dra Lustra. Głowy nie 
zwiłżać zimną wodą, myć umiar- 
kowanie gorącą i znanym Sham- 


ponem Dra Lustra — do jasnych, 
względnie ciemnych włosów. 
Dr. Z. B. 


„GAZETA PORANNA" 


z <lnia 22. marca 192). 


- Tradycyjny „zamach“ 19 marca. © 


NIEDORZECZNE PLOPĽKI 


„VORWAERTSU* 


NĄ "LE INKONIN 


MARSZALKA. 


(Telefonem nd naszego korespondenta.) 


Warszawa 20. marca. (st) Ber- 
Jiński socjalistyczny dziennik , Vor 
,'wants', iklóry lubi zajmować się 
częsle sprawami polskiem., puścił 
szereg niedorzecznych plotek, a mię 
dzy innemi, że wczoraj miał być 


dokonany nowy zamach stanu przez 
Marszałka Pilsudskiego. Tę bez- 
sensowną plotkę powtórzył za „Yor 
warts'em” Jeden z dzienników pa- 
ryskich. 


Piękny dar imieninowy 


dla Marsz. Piłsudskiego. 


Lwów, 21 marca. 
Policja Państwowa Wojew. lwow- 
skiego w zrozumieniu ideałów Pierw- 
szego Marszałka Polski Pilsudskiegn, 
zmierzających da ngruntowania potęgi 
mocarstwowej Rzplitej —  oliarowala 


l 
i 
l 


„Marszałkowi w Dniu Jego Imienin 19. 


marca 19290 r. dar imieninowy w po- 
staci zapisania się wszystkich oficerów 
i szeregowych P. P. Województwa lwow. 
w poczet zwyczajnych członków „Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej“ 
ieraz „„Komitetu Fioty Narodowej”. 

W tym celu powstał przy Komen- 
+ dziec Wojewódzkiej P. P. we Lwowie 
pod przewodnictwem 
Wojew. P. P. Insp. Grabowskiego „Ko- 
mitet LOPP. Policji Państw. Woj. Lwo- 
wskiego“, oraz „Komitet Floty Narodo- 
wej Pol. Państw. Woj. Lwowskiego“ 


Lwów 21. marca. 
Starostwo Grodzkie 


wa mających swą siedzibę stowa- 
rzyszeń i związków zawodowych z 


wezwaniem, aby zgodnie z przepi- | 


sami 
miach z r. 


z § 12 wsl. o stowarzysze- 
1867 : usiawy z 4. lipca 


odwazp e/ 
NIAN- 


Lwowskie 
zwraca się do wydziału i zarządu 
wiszystkich na terenie miasta Lwo- ; 


Komendanta / 


` zek zawodowy 


CAŁA POLICJA WOJEW. LWOWSKIEGO ZAPISAŁA SIĘ NA CZŁONKÓW 
LOPP“ I KIMIT. FLOTY NARODOWEJ" 


dla kierowania stroną organizacyjną. 
administracyjną i gospodarczą Kół 
LOPP. oraz Komitetów Floty Narodno- 
wej, powołanych równocześnie do ży- 
cia w każdej Powialowej Komendzie 
Policji Państwowej w Woj. Lwow. 


CAŁA POLICJA PAŃSTWOWA. 
członkiem LOPP. i K. Floty Nar. 
Warszawa, 20 marca. (st) Wszyst- 
kie korpusy P, P. zapisały się na człon 
ków LOPP oraz Komitetu Floty naro- 
dowej dla uczczenia Imienin Marszal- 
ka Pilsudskiego. To rzeczowe zamani- 
festowanie ndznuć zasługuje na większą 
uwagę, że w liczbach ta ofiarność Po- 
licji wyraża się sumą 172 tys. zł. dla 
LOPP. oraz 32 tys. na Komitet iloty 
narodowej. 


Rejestracja Slawarzyszeń i Zwiazków zaw. 


na terenie m. Lwowa. 


NALEŻY W GIAGU 14 DNI ZGLASZAĆ 
SRLAD ZARZĄDU. 


LISTY  CZLONKkÓW 

1923 zgłosiły w ciagu dni czterma- 
stu skład swych wydziałów wzglę- 
dnie zarządów, z podaniem adre- 
sów czlomków oraz osób reprazan- 
lujących sfowarzyszenie lub zwią- 
na zowinąlrz, oraz 
mmian w osobach i adresach. Zgło- 
szenia te wolne są od opłaty stem- 
płowej. 


p Feliks Horn 


BOHATERSKA SŁUŻĄCA. 
| Do artykułu na stronie 9-tej). 


— m n 


Nr. $9U8 


Uczucie przepełnienia, nieprawidłowa 
fermentację w jelitach, uczucie pełności 
i wzdęcia w watrohie, zastoinę żółci, bóle 
w bokach, ucisk w piersiach i hicie ser 
ca msuwa użycie nałuralncj wody gorz- 
kiej Franciszka - Józefa, zmniejszając 
zbytnie przekrwienie mózgu, ucisk w o- 
czach, sercu i płucach. Opinje lekarskie 
wskazują na nadzwyczajny efekt loczii- 
czy, osiagnięty przy używaniu wody 
Urancefszka-Józcfa u ludzi, prowadzących 
siedzący tryb życia. Żądać w apt. 2505 


Wezwanie to odnosisię zarówno 
do zarządów wzgl. wydziałów cen- 
tralnych wszystkich stowarzyszeń 
i związków zawodowych, jak eż 
ich fiłji, kół i oddziałów. Po upły - 
wie tego terminu zastosuje Siaro- 
siwo Grodzkie rygory prawne wo- 
bec opieszałych. 

—0— 
PREZENTY IMIENINOWE 

DLA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 
(Telefonem od usszego korespondenta.) 

Warszawa, 20. marca. (sł). Wśraud 
cennych upominków, jakie otrzymał 
Marsz. Piłsudski w dniu  Imienin, 
znajduje się pięknie rzeżbiona skrzyn- 
ka z pamiątkami po ostatnim dykta- 
torze Polski Traugncie, m. i z kub- 
kiem do wody, używanym przez Trau- 
gula w Cytadeli, własnym jego rysun- 
kiem, wslążką orderu z kampanji wę 
gierskiej jtd. 

Pozalem otrzymał Marszałek od je- 
dnej z firm ogrodniczych 50-letnią a- 
zalję, model pługa od p. Getewicza 
(ojciec chrześniaka Marszałka), złołą 
szkatułkę od seminarjum żeńskiego w 
Chrzanowie, złotą papierośnicę od ka- 
walerji z proporezykami wszystkich 
pułków i wiele innych podarumków. 

—i)—— 
WIELKA WYGRANA LOTERJI 
KLASOWEJ. 

Warszawa 20. marca. (Tal. G. P) 
W 13-iym dniu ciagnienia 5-iej 
klasy Łoterji Państw. padły głów- 
niejsze wygrane na następujące nu- 
mery: 

350.000 zł. — 171484 

75.000 zl. nr. 64325 — 5.000 zł. 
ur. 21854, 108238, 3.000 zł. ur. 13067 
31236, 97410, 110382, 116768, 2.000 
zł. nw. 3028, 39013. 60656. 11856, 
168984. 


—— 


FORD WYJECHAŁ DO ANGLJI. 

Nowy Jork, 20. marca. Tel. G. P.). 
Znany przemysłowiec Henryk Ford o- 
puścił Stany Zj., udając się do Anglii. 
Spodziewają się, w związku z tą po- 
dróżą, ostrzejszej konknrencji na ryn- 
kach europejskich między fabryką an- 
tomobilową „General Motors“ i „For- 
dami“ 

z 


Hojny dar. 
Lwów, 21, marca. 
P, Maks Burker, znany przemysło- 
wiec, właściciel kawiarni „Imperial“ zło 
Żył w Redakcji naszej złotych 100,— ce- 
icm uczczenia dnia Imienin Marszałka 
Piłsudskiego, przeznaczając je na bursę 
imienia Marsz. Józefa Piłsudskiego z 
lem, że otwiera w ten sposób 


łańcuch prasowy, 

do którego kontynuowania zaprasza pp 
Stanisława Borowskiego, dzierżawcę Ho- 
telu Gcorge'a, K. Christimana, dzjerźawcę 
Hotelu Krakowskiego, Fr. Moszkowicza, 
właściciela Hotelu Krakowskicgo i Kauf- 
manna właścicjela kawiarni Louvre. U- 
prasza ich o złożenie odpowiednich 
kwot na powyżej wspomniany cel i po- 
prowadzenie dalej łańcucha, z klórego 
uzyskane pieniądze mają być użyte przez 
zarząd Bursy im, Piłsudskiego na Sieroty 
i wdowy po poległych  żolmierzach 40 
pułku piechoty. 


Nr. 8808 


Jóczem sadcZyła Z 


WDOWIEC I JEGO KOCHANKA, ME GERA. 
WIELKA AWANTURA O PIENIĄDZE. 
alb ŻYCIE DZIECKA. 


MA — 


Lwów, 21. marca. 

(-—). Mieszkańcy realności przy: ul. 
Traugutta la zostali wczoraj nad rą- 
nem około godziny 3-ciej zaalarmo- 
wani rozpaczliwemi wołaniami o po- 
moc, które wydcbywały się z miesz- 
kania szewca Józeta Sknlskiego, mie- 
szkającego na Il. p. w ofieynach. 
Zbudzeni ze snu lokatorzy pospieszyli 
natychmiast do mieszkania Skulskie 
gv, gdzie zastali go 

wijącego się w balaściach, 
wskutek poparzenia kwasem solnym, 
spowodowanego przez kochankę jego 
Franciszkę  Wierzbicką.  Równocze- 
śnie niemal usłyszano 
drugi donośny jęk 

na podwórzu tej realności. Gdy tam 
pospieszono, ujrzano leżącą na ziemi 
w stanie bezprzytomnym Wierzbicką, 
która po dokonanym zamachu na ży- 
cie Skulskiego sama wyszła na ga- 
nek i 


skoczyła z II. p. 
na dół, Spadając gławą nderzyła o że- 
lazny ganek I. p... a dopiero potem 
spadła na podwórze. 

Sąsiedzi  zaalarmowali mnałych- 
miast Pogotowie ratunkowe, które 
przybyło bardzo szybko. Lekarz dy: 
żurny stwierdził u Skulskiego silne 
porarzenie, a u Wierzbickiej złama- 
"je dolnej szczęki, lewej ręki, krwo- 
tok wewnętrzny i kontuzję na całem 
ciele, Po udzieleniu im pierwszej po- 
mocy odwieziono ich oboje do szpita: 
la, gdzie Wierzbicka 

niebawem zmarła. 
O przyczynach tej ponurej trage- 


Lwów, 21. marca. 
(©. W piekarni mechanicznej 
„Śnop' za rogatka Stryjską zajęci 


byli jako woźnicy 24-letni Grzegorz 
Dudek, oraz 20-letni Jan Tiżej. Mie- 
dzy nimi doszło onegdaj na podanem 
poniżej tle do większej kłótni. 

Jak wykazały dochodzenia, w 
swoim czasie Dudck zalecał się do 
jednej z dziewcząt, załętych w pie- 
karni. Pewnego razu ujrzał on, że z 
dziewczyną tą wyszedł na miasto Ti- 
żej, który dzięki swej urodzie, zdołał 
pozyskać serce wybranki Dudka. Na- 
stępnego dnia Dudek wszczął na ten 
temat sprzeczkę z Tiżejem, ale został 
przez niego pobiły, czem 

naraził się na pośmiewisko 
ze strany towarzyszy pracy, którzy 
„szczuli* go na Tiżcja, 

Dudek posłanowił zemścić się na 
Tiżeju. We wtorek, jako w dzień św. 
Józefa, Tiżej, aczkolwiek mu na imię 
było Jan, obchodził uroczyście dzień 


„GAZETA PORANNA” 


SOLA 


zkuia 22. marca 1950 


Traugutta. 


d UZGWLA 


I. p. na polwórZe, ponosząc Smeri. 


dji dowiadujemy się następujących 
szczegółów: 

Szewc Skulski przed rokiem owdo- 
wiał, pozostawszy z dwulelnią có- 
roczką. Z uueboszczka żoną żył spo- 

nie i zgodnie. W kamienicy miał 
opinię wzorowego lokatora. Przed kil- 
«u miesiącami poznal się on z Wierz- 
hicką, b. służącą, z którą nawiązał 
bliższy słosunek. 

W styczniu br. sprowadzila się ona 
do jego mieszkania. Odtąd poczęły się 
awantury i spary, „a które sąsiedzi 


zmuszeni byli zwracać uwanę. Wedle 
informacji 
często 


od sąsiadów Wierzbicka 


PODEJRZENIE PADA NA MATKĘ OFIARY I JEJ KOCHANKA. 


— HISIERYCZNA KOBIETA KATOWAŁA SWEGO 
— SZEWC PRZECZUŁ N IESZCZĘŚCIE, DZIĘKI CZEMU OSA- 
— NOCXY ZAMACH NA 


ejski złodziej 


„PRZYJACAE- 


ŚPIĄCEGO. 


biła Sknlskiego, 
a nawet wprost kałowała go tak, że po- 
stanowili zupełnie z niej zrezygnować, 
a nawet slarał się ją usunąć przez po- 
licję, co mu jednak się nie udało. 

W okresie zimowym Skulski mało 
zarabiał z powodu braku roboty, a wów 
czas Wierzbicka dała mu 250 zł ze 
swych pieniędzy, które miał jej Skul 
ski zwrócić Gdy onegdaj uponiniała 
się o pieniądze, a Skulski oświadczył 
jej, że dopiero po świętach będzie mógł 
je oddać, Wierzbicka wszczęła wielką 
awanturę, w czasie której odgrażała się, 
że Skulskiego zabije, lub obleje go wraz 
z dzieckiem — kwasem solnym, 


r 
TERT 


=" 


Jragedja zazdrości i zermsty przy ul. 


3102960 KWASEM 


| 


| 
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„Islolnie w tym colu nabyła flaszkę 
kwasu solnego, lecz na szczęście szwa 
gier $kulskiego zdołał ją jej odebrać, 
Wczoraj wieczorem znewu awantura- 
wala się Wierzbicka i odgrażała ko- 
chankowi. Skulski z ubuwy aby ona 
pogróżek swych nie wprowadzila w 
czyn, przed udaniem sie na spoczynek 
swają dwuletnią córeczkę odesłał do 
sąsiadki p. Hebdowej, prosząc o prze- 
nocowanie jej. Krokiem tym-jak się o- 
kazało następnie 

ccaiji życie dziecku. 

Tej nocy bowiem, gdy już w calej 
kamienicy zapanowała cisza, około 
godz. 3-ciej Wierzbicka wsluła z lóżka 
i śniącego Skulskiego 

oblała kwasem solnym, 
poczem wybiegła na ganek i skoczyła 
na podwórze. 

Skulski pozosłaje w leczeniu i ży: 
civ jego nie grozi żadne niehezpieczeń- 
stwa. Rano na wiadomość 0. ponurej 
tragedji, która rozegrała się w realności 
ul. Trauguta la zebrały się tam tinmy 
mieszkańców z tego zakątka dzielnicy 
gródeckiej, na swój sposób komentując 
tragiczny ten wypadek. 


—— — 


paika Zakk 


ściągnał trupowi buty i utopił go w rzece. 


„NAOCZNY” ŚWIADEK ZBRODNI WIEŁA 


SIĘ W ZEZNANIACH. — OŁYNYSIA WSKAZUJE WŁAŚCIWEGO MORDERCĘ. — Z OBAWY PRZED KONFI- 


DENTEM POLIGJI. 


— ŻELAZNA LASKA 


JAKO NARZĘDZIE ZBRODNI. 


Apelacyjna rozprawa przed sądem iwowskim. 


Lwów, 21. marca. 

(—). Dnia 22. lisłopada 1926 inie- 
szkańcy wsi Teniałyska w pow. raw- 
skim zostali zaalarmowani sensacyj- 
ną wieścią o zma!ezienin w rzeczes 
przeplywajacej przez wieś Zelkija, 
zwłok dwucziestokiikulatniego Iwara 
Melnyka, syna wdowy Feśki Melny- 
kowej. Na zwłokach tych spostrzeżo- 


KEO. 
KARNIANEJ NIMFY. 
imieninowy, oczywiście okazję lę za- 
krapiając sowicie wódką. Dudek po- 
stanowił tej nocy właśnie wywrzeć 
zemstę na Swym przeciwniku 1 wtym 
celu dla nabrania większej odwagi 
udał się wieczorem do szynku, gdzie 

wypił 

pół litra wódki, 
Gdy w nocy wszyscy wożnieć, it wraz 
z nimi Dudek i Tiżej udali się do staj- 
ni na spoczynek, po północy Dudck 
zbliżył się do Trżeja i żelaznym drą- 
jiem śpiącego zwalił po głowie. Cios 


pudet, U] W i Ia kuraj 


na śm gó N, UC 


KRWAWY DRAMAT W STAJNI PIB XARNI „SNOP“, — 
DZIŁ IMIENINY NA JÓZEFA I GO Z TEGO WYNI 


em Zaienegn Tóea. 


KŁÓTNIA DWU FAROBKÓW, — 
-— PRZYCZYNĄ MORDU WALKA O WZGLĘDY PIE- 


| 
| 
| 
| 
| 


przy objawach przeziębienia 
reumatycznych bólach. 
Do nabycia w aptekach 


10 rany na głowie i szyji, Molnyka 


| szukano przedtem bezskutecznie przez 


kilkanaście dni, sądząc, że gdzieś 
wyjechal. Ostatni raz widziano go 
wieczorem 8. listopada, a od lego cza- 
su wszelki ślad po nim zaginął. 

Po tem strasznem odkryciu roze- 
szły się we wsi wersje, że ohydnego 
łego morderstwa dokongig 


JAK JAM OBCHO- 


był tak silny, że wszelkie zabiegi na- 
lychmiast poczynione przez obudzo- 
nych towarzyszy pozostały bezskute- 
czne, a gdy przybyło Pogotowie ra- 
tunkowe, 

Tiżej już nie żył. 
Mordereę aresztowano. 


Jak wynika z dalszych docha- 
dzeń, zbrodniarz planował morder- 
ciwo, albowiem wieczorem zglosil 


kierownikowi piekarni, że następnego 
nia jego oraz jeszcze jecnego wożni- 
cy przy pracy nie będzie. 


m 0 u DLL LLL bc m<<LLoLLne ocen — 
E z 
—— 


„wszyscy się rozchodzili, 


matka ofiary 
Feska wespół z Iwanem i rawiem O- 
staąpami, lwan Ostap pozostawał z nią 
w bliższych stosunkach 1 miał nawet 


| zamiar z nią się ożenić, czemu Iwan 


Melnyk się sprzeciwiał. Wersje te na- 
brały cech prawdopodobieństwa, gdy 
zgłosił się w policji 
świadek August Majcher, 

który zeznał, że był naocznym świad- 
kiem mordu i podał szczegóły zbrodni 
rzekomo przez Feśkę Melnyk i obu O- 
ianów popełnionej. Wobec tego trój- 
sę tę areszłowano i przez ošm mie-, 
uięcy siedziała ona w więzieniu śled- 
czem, 

W toku śledztwa jednak poczęły 

BIK 

wychodzić sprzeczności 
w zeznaniach klasycznego świadka. 
'właszcza przy wizji lokalnej dwu- 
"rotnie zmieniał on szczegóły ze- 
znuń. Woboc lego twierdzenia jego 
poczęły budzić wąłpliwości, aż wre- 
szeje okazało się, że 

uwięzieni są niewinni. 

W międzyczasie (7. maja ub. r. 
zgłosił się u władz Wasyl Ołynycia 
z Teniatysk i doniósł, że 20-letni Wa- 
syl Proć, mieszkaniec tej wsi jest 

sprawcą łego mordu 
isam jemu się przyznał do czynu, 
przyczemi dodał, że Proć po morder- 
stwie zdjął denatowi z nóg buciki i 
uprzedał je w Rawie Ruskiej za 4 zi. 

Dochodzenia policyjne potwierdziły 
te sensacyjne zeznania. Mianowicie o~ 
kazała się, że wieczorem 8 listopada za- 
niordowany przebywał w towarzystwie 
parobczaków, a m. in. Wasyla Procia 
na placu w pobliżu Czytelni. Gdy już 
Proć zatrzy- 
mał Melnyka, a oświadczywszy, że ma 
mu coś do powiedzenia, udał się z nim 
w kierunku domu. Po drodze 

żelazną laską 


Str. 6 


zaopatrzoną w gałkę ołowianą, uderzył 
go po głowie kilkakrotnie tak, iż ten 
poniósł śmierć na miejscn, poczem 
zwłoki ofiary zaniósł do rzeki. 

Wasyl Proć był nałogowym złodzie- 
jem wiejskim i znany był policji jak 
również wszystkim mieszkańcom z u- 
prawiania tego rzemiosła, które w jego 
rodzinie było dziedziczne, O sprawkach 
jego doskonale był poinformowany Mel 
nyk, który żył z nim w przyjaźni. Ró- 
wnocześnie Melnyk pozostawał w do- 
brych stosunkach z Iwanem Ostapetn, 
który — wedle Procia — 

był konłfidentem 
miejsqowej policji. Z obawy więc, by 
Melnyk Ostapowi mie doniósł o jego 
kradzieżach, Proć postanowił go agła- 
dzić, 

Aresztowany stanowczo wszystkie- 
mu zaprzeczał, twierdząc, że krytycz- 
mego wieczora odprowadził  Melnyka 
do domu i więcej go nie widział, 

20 kwietnia 1028 r. Proć stanął 
przed sądem przysięgłych we Irwrowie, 
oskarżony a gkrytobójcze morderstwo. 
Po kilkutygodniowej rozprawie, w cza- 
sie której oskarżony wypierał się kate- 
gorycznie swoich czynów, na podsta- 
wie werdyktu sędziów przysięgłych 
został zasądzomy na 

8 lat ciężkiego więzienia. 

Obrońca jego, dr.  Hankiewicz, 
wniósł zażalenie niewakności Z powodu 
nienwzylędnienia przez Trybunał kilku 
wniosków, a Sąd najwyższy pó tozpa- 
trzeniu tej sprawy, zniósł wyrok i pole- 
cil sądowi lwowtkiemu przeprowadze: 
nie ponównej rozprawy, Wczoraj zatem 
przed sądem przysięgłych rozpoczął 
się Ronawnie ten proces, który potrwa 
3 dni. I tym razem oskarżony stanow- 
czo wypiera się zarzucanej mu zbrodni. 

Trybunałowi przewodniczy radca 
Angielski, oskanża prok. Bizub, broni 
adw. dr. Hankiewicz. 


| mao SRC ZZ EN 
O PODWYŻKĘ TAKSY APTERARSZE. 


(feietoneln ud núsžegu kofesponie nla 
Warszawa, 20 mafca. (st) Dyrektor 

Dópart. Służby Zdrowia dr. Piestrzyń- 

ski przyjął delegację Polskiego Powsz. 


Tow. farmaceutycznego w sprawic 
podwyżki taksy aptekarskiej. 
| ozna fiaa 


KATASTROFA W RAFINERJI NALTY. 

Marcushook, 20. matca (Tel, G. P). 
(Pensyłwanja). Nh skutek wybuchu w 
rafinerji nafty, jeden robotnik został ža- 
bity, a czterech odniosło ciężkie obra- 
żenia. Pozalem kilku rohotników zagjnę- 
ło bez wieści. Sześć rezerwoarów z naftą 
stoj w płomieniach. 

pa 


Wśród pism i książek. 


Lwów, 21. marca. 

(jp) Numer Wielkanocny „Swiata Ko 
hiecego* już wyszedł z druku i zawiera: 
Kazimiera Alberti: Rezurekcja na przed- 
mieściu: Kwa Szelhburg: Flżbiełtka. Opo- 
wieść wielkanocna: Kazimiera Alber: 
Rola kobiety w idei pacyfizmu: De, C. 
Arlur Gaycri O znaczeniu suggeslji w 
wychowaniu dzieci; M. Grekowicz-lliaus: 
nerowa: Przyjażń męska a przyjażń ko: 
biecca; Z, KachekKellemowa: Dlaczego 
nie lubię kohiet?.., O dziewczętach, Wio: 
sna, O mojm kochanku; Stanisława Hu- 
lanicka: Nieporozumienie; Rafał Mak 
czewski: Sprawa Pawła Sźtybleła (2): 
Malibran: Cocktail. Nektar nuszego żv- 
wota; Kronika; Kobieta i sport; Breb: 
Panie bez wieku, Przykazańia bigjenicz. 
no-kosmelyczne; Irena Kuhn: Krylyka 
niód fmęskich: Gentleman: Cośniecoś u « 
panów; Mewa: Ogólne uwagi o letniej 
modzie; Modele mód zadowolą najwy- 
bredniejsze wymagania: Roboty ręczne. 
Z. Kulczycka: Kurs rykotarstwa i Kacik 
praktyczny; Dobra gospodyni, — Towa- 


roznawstwo;: Odpowiedzi redukcji. = 
Ciekawy i bogaty w treść den numer 


wielkanocny zdobi urocza, © wysokich 
walorach artystycznych okładka, projek- 
towana przez Janjnę Pelry-Przybyjską. 


„GAZETA PORANNA* 


z dnia 22. marca 1929. 
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Go powinniśmy wiedzieć Z zakresu medycyny? 


PIRQUETOWSKI SYSTEM ODŻYWIANIA. — GENJALNE IDEE TRAGICZNIE ZMARŁEGO UCZONEGO. — MLE- 
KO KOBIECE JAKO PODSTAWA MIERNICZA SYSTEMU ŻYWNOŚCIOWEGO 


Wiedeń, w marcu 
z wielkich «czynów 
a śŚwiało- 


(==) Jednym 
tragicznie dawno zmarłego, 


wą sławą cieszącego się uczonego wie- 
deńskiego prof. Pirquela jest jego sy» 
stem odżywiania. Wynika on z jednej 


CO MÓWI NEMO. 


a Ld % a 

Spływają Śniegi. 
Wiosna się zbliża pewnie, nieomylnie, 
Choć dotad zima zdała się bez końca. 
Spływają śniegi codzień coraz silniej, 
Kąsane ciepłym pocałunkiem słońca. 
Nieraz nocami słucham pełen zdumień, 
Jak płyną wody z bliska i z daleka, 
Jak waska struga przemienia się w strumicń, 
A ze strumienia jak twonzy się rzeka. 
Szumią te wody i szemrzą i dzwonią 
W jakimś ożywczym, rozkiełznanym pędzie, 
(oś porywają, coś przed sobą gonią, 
(o było dotąd, a czego mie będzie. 
I nienez w takiej zasluchań godzinie 
Wstaje marzenie radosne i żywe, 


Że wraz z wodami 


Wszystko co brzydkie w nasi 


temi może spłynie 
niepoczci we. 


Żona zamordowała Śpacego mei. 


TRAGEDJA PODSTARZAŁEJ PARY 
uwów, 21 marca. 

(—) Że Złoczowa dońószą nan o 

wstrząsającej tragedji małżeńskiej, któ 

ra wydarzyła się onegdaj w Zaznliń- 

cak, Olo okolo godz. 9 wiecz. Anasta- 


MAŁŻEŃSKIEJ KOŁO ZŁOCZOWA. 
zja Śncheńska, licząca tat 58, zamor- 
| dowała swego śpiącego męża, liczące- 
go lat 55. Przyczyną mordersiwa były 
| niesnaski rodzinne. $ucheńską areszta- 
wano. 


abiiy Przez 


Lwów, 21 maónsua. 
(—) Ofiarą tragicznego wypadku 
padl przedwczoraj Piotr Gefinozyski, 
gospodarz z Bitkowiee, pow. Brody. — 
Golinowski wiózł materjał budowlany 


własne sanie. 


| m Brodów do Podkamićnia. W drodze 

| sanie wywróciły się i przygniotły Go- 
linewskiego tak g!nie, iż po drodze za- 
kończył żyoże, 


Proces 0 zaburzenia w Miekennej. 


DALSZY CIĄG POSTĘPOWANIA DOWODOWEGO. - PRZESŁUCHANIE STA. 
AOSTY I REPREZENTANTÓW POLICJI 


Lwów, 2] marca. 
(—©) Wczoraj ódbył się dalsny ciąg 
rozpoczętej w poniedziałek rozprawy 
przeciwko 22 oktkó ze wsi Hrchóskie, 
oskarżonych o zbrodnię gwałtu publicz- 
nego. Na wczorajszej rozprawie olwar- 
to postępowanie dowodowa i piźesłu- 


chano kilku pierwszych świadków, a 
mianowicie sldrostą z Rawy liuskiej, 
komendanta P. P, w Rawie, komisarza 
Dublewskitgo, ufaż kilku posterinkó- 
wych. 

Dziś dalszy ciąg rozprawy, 


Ranny dzik zaatatowa! Powazke. 


«wów, 21 marea. 
(© 0 ciekawym wypadku donoszą 
nam o Trembowili. Oto przed kilku 
dniami gajowy Michał Powązka w 
Różdzwianach. w czasie obehodu laso- 
wego, pogtrzelił dwukrotnie dzika. Do 


! drugim strzale dzik zerwał się z wiemi, 

| matarł na gajtwego i ztanił gô kłami 
w qrawą nogę, poczem zbiegł w lasy 
(rembowalskie. Rannego gajowego przy 
więziono do szpitala w Tarnopolu. 


Że spraw miejskich 


LWÓW zaage 0 mij. Golaród pożyczki 


Lwów, 20 matca. 

Na oslalffoem posiedzeniu Komisji 
finansowo - budżetowej, odbyłem pod 
przewodnictwem r. fitwinowiosa w ô- 
becmności Komisarza rządu dr. Nadol- 
skiego i jego zastępców — referent r. 
Decykiewicz przedstawił w ogólnych 
zarysach wydatki budżetu nadawy- 
czajnego w sumie 29 milj. zł. 


| Pokrycie tych wydwlków ma nastą- 


pić z żaciągnąć się mającej pożyczki 
w umie 4000.000 dolarów, co do któ- 
rej loczą się rokowania. 


| Po krótkie) dyskusji odroczono ob- 

rady do soboty. W dniu tym komisja 

przeprowadzi szczegółową dyskusję nad 

wydatkami budżelu nadzwyczajnego 
| wood 


l 
[j 
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| z owych nieħicznych a genjainych idei, 
( które zrodziła wojna światowa. Sy- 
stem Pirqueta powstał mianowicie po 
części wskutek wojny i wskutek wy- 
wołancj przez nią froskl o żywność, 
W r. 1919 żywiono w wielkich kuch- 
niach, subwencjonowanych przez fun- 
dusze amerykańskie, przeszło 60 tys. 
dzieci według systemu Pirqueta. Wiel- 
ką zasługą tego uczonego jest to, że na- 
ukę o odżywianiu ujął w prosty sy- 
stem, którym mogą się posługiwać nie 
tylko fachowcy, lecz również laicy. Sy- 
stem ten umożliwia każdemu stworzyć 
sobie dokładny obraz jakości codzien- 

nej diely. Środki spożywcze można w 

łatwy sposób badać co do ich zawar- 

tości. 

Dwa nowe pojęcia wprowadził 
Pirquet: zamiast abstrakcyjnego poję- 
cia kalorji — nową fizjologiczną  jed- 
nostkę mierniczą, wartość mieka, a da- 
lej — obliczanie ilości codziennej die- 
ty od t. zw. wysokości siedwenia, 

Pirquet porównywa wszystkie środ- 
ki spożywcze pód względem ich warto- 
ści palnej w Judzkim organizmie, do 

mleka kobiecego o określonym 
składzie. 

To mleko kobiece składa się z 1.7 pre. 
| białka, 3.7 pre. tłuszczu i 6.7 pro. om- 
| kru. Wartość 1 gr. takiego mleka kabit- 
I cego wybral uczony ma jednostkę mier 

miczą. Naawał ją „Nem“ od początko- 

wych słów wyrażenia „Nahrungs Bin- 
keitzmilch“. Jak w syslemie metrycz 

nym, tak i tutaj mamy dekanem (10 

Nemów), hektonem (190 Nemów), de- 

cinem (1/10 Nema) itd. Z tą jednostką 

zestawia się wszystkie inne środki spo- 

Żywczo, np.: warlość cukru wynosi 
| 6 Nemów, t. zn, że gram cuknu jest 
sześć razy lak pożywny, jak gram mle 
ka kobiecego. Wartość masła 12 Ne- 
| mów, mąki 5 Nemów, średnio chudego 

mięsa 2 i pół Nema. Dziecko otrzymuje 
np. ma śniadanie 300 gr. młeka — 300 
Nemów, a inne ołnzymuje 60 gr. chleba 
mieszanego, co wynosi 200 Nemów i 
8 i pól gr. masła, co wynosi 100 Ne- 
mów, a więc razem również 300 Ne- 
mów. Z lego wynika, że wartość spo- 
żywcza tego chleba z masiem równa 
gię warłcsci mfożywozej owej ilości 
mleka. 

Drugim głównym punktem w sy- 
stemie żywħño&iowyitn Pirqueta jest 
obliczanie codziennej diety z 

wysokości siedzenia, 
Dotychczasowe obliczanie opierało się 
na mierzaniu powierzchni ciała,, co Dy- 
ło mżeczą żrmudną i dosyć trudną. O- 
pieranb się również na ciężarze ciała, 
Pirquoat jako mietmk przyjął wyso- 
kość siedzenin, (j. odległość od 

szyta ożaszki do pluGzozyzny 

siedzenia. 

Stwierdził mianowicie, że wysokość 
siedzenia tt dorosłych i dzióci późostaje 
w prostym stosunku zarówno do cięża- 
ru ciała, jak do długości i szerókości je- 
lita. Stwierdził dalej, że dlugość tebot- 
bującegó jelita jest dziesięć taży więk- 
sza od wysokości siedzenia. A więc ñp. 
niemowilę o wysokości siedzenia wyno- 
szącej 35 öm, ma długość jelita wyno- 
szącą 3 i pół m. 

Nie mogąc się wdawać w aopular- 
nym artykule w bliższe szczegóły te- 
go genjalnego systemu, należy tylko 


stwierdzić, że rozpowszechnił sią on 
szeroko zwłaszcza w Ameryce iw 
Szwajcarji. Tragicznie zmarły uczony 


wystawił sobie pomnik wiecznolrwały, 
|= Qa 
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(U W Konkursi 


I „wialu Śnieżnego” 


NASI CZYTELNICY PROWINCJONAL NI STANĄ DO KONKURSU W JEDNYM SZEREGU Z CZYTELNIKAMI 


Lwów, 21 marca. 

(p) Zainteresowanie wielkim kon- 
kursem premjowym „Gazety Porannej“ 
i kremu „Neige de Fleurs“ jest zaiste 
olbrzymie. Objawia się ono ogromnym 
popytem za kremem „Neige de Flewrs“ 
we wszystkich perfumerjach i droge- 
rjach naszego miasta, utrzymujących 
na składzie ten znakomity preparat, 
jak leż ustławicznem grupowaniem się 
publiczności przed wystawą Cukierni 
Zalewskiego przy ul. Akademickiej, 
gdzie od kilku dni zostały wystawione 
na widok publiczny wspaniałe, 

wysoko wawłościuwe premie, 
przeznaczone przez firmę Wilhelm 
Seifert, posiadającą wyłączne prawo 
eksploatacji ma Polskę znakomitego 
światowej sławy kremu «Neige de 
Fleurs“, dla zwycięzców w turnieju 
konkursowym. 

Niemniejsze zainteresowanie 
szym konkursem wiosennym okazują 
także masi Czytelnicy z prowincji, na co 
wskazuje olbrzymi popyt za numerami 
„(Gazety Porannej”, zawierającemi ku- 
pony, uprawniające do udzialu w kon- 


na- 


Wychopilowie Sain 
pili Wańłucha. 


Lwów, 21. marca. 

(—). Wczoraj rano Dmytro Wy- 
chopil i brat jego Pawło z Żółtamice 
wszczęli kłótnię z 58-lebnim KŁuciem 
Wańtuchem, w czasic której pobili 
go tępem narzędziem po głowic. Z od- 
niesionych ran Wańtnch zmarł. Za- 
bójców aresztowano. 


|——— 
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Lakamotywa zamaliła 


wieżę wodną. 
Lwów, 21 marca. 
(—) Przed kiiku dniami na stacji 
kolejowej w Stojanowie pow. Radzie- 
chów wybuchł pożar w ymachu wieży 
wodnej. Ogień powstał od iskry prze- 
jeżdżającego parowozu, Stacja wodna 
spłonęła doszczętnie. Wartości spalo- 
nego objekltu mie zdołano ustalić. 
— m 


$tary Perejmybida 


powiesił się w stodole. 

Lwów, 21. marca. 

(—) W Uszni pow. Złoczów popełnił 
onegdaj samobójstwo przez powieszenie 
się w stodole na wiązaniu dachu G5.lefni 
Semko Perejmybida, zarobnik. Powodem 
samobójstwa były kłopoty finansowe. 

———— 


Zaczadzena córka ognie 
mistrza. 


Lwów, 21. marca. 
(—) Ze Złoszowa donoszą o tragicz- 
nej Śmierci 20-letnicj Hicronimy Papik, 
córki star. ogniomistrza. Oto onegdaj w 
noty wskutek zbył wczesnego zamknię- 
cia komina Popikówna uległa Śmiertel- 
nemu zaczadzeniu. Wszelka pomoc po- 
została bezskuteczna, 


| Drozdowicach, 


LWOWSKIMI. 
kursie, jakołeż liczne zapyłania listo- 
wne zwrócone do naszej redakcji. Mię- 


j 


Czylelników 
czy w mia- 


dzy innemi cały szereg 
z prowincji zapytuje nas, 


przy objawach przeziębienia 
reumatycznych bólach. 


Ðo nabycia w aplekach 


| 
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stach prowincjonalnych można otrzy- 
mać nowe podwójne tuby kremu ,,Nei- 
ge de Flenrs', zawierające rewersy 
premjowe. Spieszymy uspokoić te wąt- 
płiwości, zawiadamiając naszych Gzy- 
telników prowincjonalnych, że firma 
„Neige de Fleurs“ wysłała także na 


' prowincję, do wszystkich składów, pro- 


warłzących ten znakomity preparat, 
tuby zawierające rewersy premjowe 
(ak, że nasi Czytelnicy prowincjonalni 
w wyścigu premjowym mogą slanąć w 
równym szeregu z Czytelnikami lwow- 
skimi. 

Dla ułatwienia naszym Czytelni- 
kom orjenlacji, podamy w jutrzejszym 
numerze 

wykaz wszystkich firm, 
prowadzących u siebie znakomity pre- 
parał paryski, krem „Neige de Fleurs“ 
i posiadających na składzie nowe tuby 
z rewersami premjowemi konkursu 


„Gazety Porannej". 
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„Przemyśła ma zwrócić 


nz 


Skarbowi Państwa nadwyżkę płacy. 


POBIERAŁ BOWIEM RÓWNOCZEŚNIE POBORY Z KASY MIEJSKIEJ ORAZ PENSJĘ EMERYTALNĄ Z KASY RZĄ- 


Przemyśl, w marcu. 

(M) Nowa rada miejska, konstytu- 
ując się, wybrała drugim wiceburmi- 
slrzem p. Kazimierza Junga, emeryt. 
naczelnika. bul. kolejowego urzędu. ru- 
chu. . . 

Jest to funkcja platna, przyczem 
pobory służbowe, pnzywiązane do tego 
slanowiska 'w samorządzie miejskim, 
ustalone zostały na zł. 500 miesięcz- 
nie, które p. Jung pobierał niezależnie 
od swej pensji emerytalnej, wymierzo- 
mej nieco niżej od jego poborów w służ- 
bie czynnej. 

W ostatnich dniach rozeszły się po- 
głoski, że władze skarbowe, opierając 
się ma brzmicniu art. 25 obowiązujące, 
ustawy emerytalnej, przypisały p. Jun 
gowi do zwrotu różnicę pomiędzy suma 
poborów samorządowych i rządowych 
a pełnymi poborami, klórcby otnzymy- 
wał, pozostając w czynnej służbie rzą- 
dowej. 

Kwota, która p. lungowi hędzie po- 
trącona, jest stosunkowo ‘wysoka. 

Sam fakt zaś stanowi wielką sen- 
sację, zwłaszcza w sfrrach urzędni- 
czych, wśród których p. Jung cieszy się 


DOWEJ 

(Od naszego korespondenta). 

wielzą popularnością i sympatją. 
Wedle opinji prawników, miały wła 
dze skarbowe w konkretnym wypadku 
nie dość ściśle interpretować uslawę ©- 
merylalna, gdyż godność członka pre- 
zydjum czy zarządu miasta, uzyskana 
z wyboru. nie jest w pojęciu ustawo- 
wom równoznaczną z urzędem slałym. 
Zdania są zresztą co do tego podzielo- 

ne. 7 
W związku z powyższą sprawą, głó 
wnie zaś z powodu miepomyślnego sla- 
nu zdrowia p. Junga, pojawiły się po- 
głoski o bliskiej zmianie na stanowisku 
drugiego wiceburnistrza miasta, na któ 
re jest podobno upąatrzony inż. Tade- 
usz Bystnzycki. 
Charakterystycznem jest, 
inż. Bystrzychiego 


że ojciec 
był w poprzedniej 


radzie miejskiej również zastępcą bur- 
mistrza, desygnowanym z lona narod. 
demokracji, podczas gdy syn jest je- 
dnym z bardzo czynnych czlonków 
Związku Naprawy Rzplitej, 


pał) penaa 


Katastrofa w kamie- 
nioiemie. 


Lwów, 21. marca. 
(--) W czasie pracy w kamieniołomie 
Wolfa Bachera w Słowicje pow, Przemy” 
ślany, 38-letni robolnik Paweł Kazimier- 
ski, z powodu usunięcia się ziemi doznał 
Ciężko 
przywieziono do szpitala we Lwowie. 


złamania kregosłupa. ranncgo 


Sedmoro Kam 


nrzetiegło przez 10 


P 


A ŚCIGAJĄCY JE JAKUBISZYN DOSTAŁ SIĘ POD LOKOMOTYWĘ. 


Lwów, 21 marca. 
(—) Onegdaj Piotr Jakukbiszyn z Na 
rajowa, pow. Brzeżany, w czasie pę- 


Udnalony kochanek siererą zamordował 


niemiecką kolonistk 


KRWAWY DRAMAT NA TLE TRÓJKĄTA MAŁŻEŃSKIEGO W BURGEN- 
THALU. 


Lwów, 21. marca. 

(©. Z Gródka Jagiel. donoszą 
nam o morderstwie, popelnionem w 
a Wczoraj wieczorem 
27-letni Grzegorz Mielnik  zamondo- 
wał 35-lolnią, Annę Messinyer, żonę 
Jana, zamieszkałą w Burgenthalu w 
pow. gródeckim. Sprawca zadał jej 
cios siekierą w głowę. Gios był tak 
silny, że ofiara padia na miejscu tru- 
pem. Jak wykazały dochodzenia, 
Mielnik otrzymywał stosunki miłosne 
z zamordowaną, a gdy lu stosunki le 


zerwała, Mielnik tak krwawo się na 
niej zemścił. Merdercę aresztowano. 


śl 
J 


dzenia przez tor kolejowy 7 koni w kie 
runku Lwowa, zoslał ipolrącony przez 
nadjeżdżający pociąg osobowy tak sil- 
nie, że upadł nieprzytomny na ziemię, 
odnosząc ciężkie uszkodzenia ciała. — 
Przewicziono go do szpitala w Przemy: 
ślanach. Jak wykazały dochodzenia, 
lakubiszyn gam ponosi winę wypadku, 
widząc bowiem nadjeżdżający pociąg, 
nie zatrzymał się z dala od toru, wobec 
czego konie zpłoszyły się i przebiegły 
tor. Jakubiszyn chcąc podążyć za koń- 
mi, został przez pociąg potrącony. 


Wyrok Śmierci w Złoczowie. 


MORDERCA KOBIETY SKAZANY NA ŚMIERĆ PRZEZ POWIESZENIE. 


Lwów, 21 marca. 
(—) Jak w swoim tzasie donieśli- 
śmy, nicjaki Adam Stacbyra dokonał 
zbrodni morderstwa na osobie Oksany 
Chilówny w jednej z gmin powiatu zło- 


czowskiego. Przedwczoraj odbyła się w 
Złoczowie rozprawa, która zakończy- 
ła siç skazaniem Stachyry na karę 
śmierci przez powieszenie. Stachyra 
wyroku nie przviął i zgłosił odwołanie.: 


Str. 8 


Mimochodem. 


O NASZYCH DZIECIACH. 
Lwów, 21 marca. 

Rozmawialiśmy o owcj nieszczęsnej 
malce, która wróciwszy z konferencji 
ukarała swego leniwego syna w spo- 
sób zarówno radykalny, jak skutecz- 
my. Hilary zauważył: 

— Współczuję szczerze z tą damą 
i wyobrażam sobie jej rozpacz. Osłale- 
cznie nie popelniła nie zdrożnego, a 
chciała najlepiej. Cale nieszczęście po- 
lega lylko na tragicznej pomyłce. Któż 
mógł przewidzieć, że głowa tego nit- 
slornego młodzieńca jest tak słaba, jak 


jego pilność? To się zdarza bardzo 
rzadko. Przeważnie młodzież, nie 


chcąca się mczyć, posiada czaszki twar 
de; nazywa się je nawet „palami“. W 
każdym razie ów przykry wypadek do 
roszty zdemoralizował mego Marcelka. 

— Gzyżby? 

-— Wczoraj n. p, gdy stwierdzi- 
łem. że wykradł mi cały zapas gościn- 
nych papierosów i chciałem go przy- 
kładnie ukarać, on sam mi się oddał w 
ręc, zachęcając: „Zabij mię, latusiu, 
a (będziesz miał spokój na zawsze. 
Wiesz, jak jestem słaby i lada silniej- 
sze uderzenie mi wystarczy”. Cóż 
miałem robić? 

— Mle wiadomo chyba panu z ana- 
lomji, że są w organizmie dziecięcym 
miejsca bardzo odporne i jakby przez 
naturę przeznaczone do chłosty... 

Hulary odparł ponuro: 

— Nic nie wiem. Nauka dochodzi 
do coraz odmiennych wyników i klóż 
mu zaręczy, czy na trupie własnego 
dziecka mie przekonam się a mylno- 
ści dotychczasowych poglądów? Nie 
ma pan pojęcia, jak ciężko jest dziś 
wychowywać syna, a tembardziej Mar 
celka, który nieslely jest sprytniejszy 
odemnie. Ohłopiec ten z przedziwną in- 
łuieją zmienia swą taklykę, ilekroć ja 
zmienię sysiem wychowawczy. Gdy 
pnzed paru tygodniami sprzedał książ- 
ki szkolne, aby kupić sobie stary re- 
wolwer, zapowiedziałem mu surową. 
karę. A on z całym spokojem odparł: 
„Dobrze, ale proszę nie mieć do mnie 
żdlu, gdy ze wslydu popełnię samobój 
stwo. Ojciec sam każe mi zawsze być 
ambitnym“. Na dowód pokazał mi fla 
szeczkę z kwasem solnym, kilka za- 
irdzewiałych nożyków do golenia i pę- 
Mice z drutu. Musiałem mu przeba- 
czyć, a ponicważ dalej odgrażał się, 
kupiłem mu amerykańską procę. Do- 


ILILETON „GAZ. POR" z ^2. MII. 1929. 


E, CHAVETTE. 


Przedruk wzbroniony. 


UKOCHANA. 


(Z cyklu „Nasze grzeszki.) 


Bel-i-voir i Riche-en-laid byli kuzy: 
nami. 

Bel-ąq:voir był piękny, tak piękny, że 
znajomi stawali i ogłądali się za nim. 
Riche-en-laid miał jedną z tych twarzy, 
na widok których małpę stawia się wy- 
żej od człowieka. 

Także ich ojcowie w odmienny spo- 
sób zapatrywałj się na świat: 

— Jeśli Richu-en laid pocznie biegać 


za kobietami, jestem zgubiony — mówił 
jeden. 

m- Biada kogucikowi! — powtarzał 
drugi. 


Dwa młode koguty, doslawszy ostro- 

gi skierowały swe kroki do kurnika, 
* 

Jeduego wieczora Richc-en-laid wy- 
znał swą namiętność pewnej srogiej pięk 
ności, która mu odrzekła: 

— Mój kochany, mając taką twarz, 
trzęba coś dodać!... 

Na to odrzekł Riche-en-laid: 

— Dodajmy tedy miesięcznie 
franków. 

Nałyclimiast odkryła w nim pociąga- 


12.000 


"Ja 


„GAZETA PORANNA" 


„Kochany 


Panie Ma! 


z dima 22. maca TWA 


Dziś 


rszafku, 


proszę mnie zrobić swoim kadetem“. 


12-LETNI POMORZANIN PRZESYŁA NA IMIENINY 


POWINSZO- 


WANIE 1.. KARMELKI. 


Warszawa, w marcu. 

Kancelarja Bdiwederu otrzyma- 
ła nast. lisi: 

Kochany Panie Marszalku! 

Proszę bardzo żcby Pan Marsza- 
lek przyjął mnie do kadetów bo ja 
chcę zostać polskim oficerem albo 
generałem oficerów tak jak Pan 
Marszaleck, w kalendarzu czytałem, 
że Polska ma tylko 18.278 oficerów 
a to jesl bardzo mało i ja chcę aby 
było więcej sto razy i proszę żeby 
Pan Marszałek zrobił mnie swoim 
kadetem ho ja mam 12 lal, a ojciec 
jest burmistrzem i nie ma pienię 
dzy i posyla mnie do pani Olszew- 
skiej, ale lam nie nie umiem bo są 
dziewczynki i chłopcy mniejsi niż 
ja i słabsi lyłko z jednem stoimy 


równo w siłach. 

Mój bral Tanck, co idzie na sę: 
dziego, byl już 2 razy ochotnikiem, 
a jin NiC A leb drugi Tadek, co bu- 


| 
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duje w Gdyni, idzie łaloś do sa- 
porów, a len trzeci Zbyszek pewnie 
wcale mie hędzie oficerem, co pe- 
wnie przedtem umrze albo zacho- 
ruje, bo chodził do szkoly hodo- 
wlano-rolniczej do Debowej Laki, 
a ojciec nie miał pieniędzy i wział 
go I posłał do Poznania do biura, 
gdzie niema koni ani niczego, a on 
tak ladnie cełował z karabiuu. Je- 
Żyk ma 4 lata i chee majorem, ale 
dopiere później Kochany Panie 
Marszałku ja proszę żeby Pan mnie 
posla] do kadclów, jabym chciał 
wyrosnąć na dzielnego żołnierza 
Ojczyzny, a ja będę Pana Marszał- 
ka zawsze mocno kochać i na imie- 
piny przysłę ladne powinszowanie 
i takic dobre karmelki, te najlepsze 
jakie są w Golubiu. 

Posvlam glębokie uklony i calu- 
ję Pana Marszalka 
Józef Nowakowski, syn burmistrza 


pioro wledy przyrzekł mi, że sobie na 
razie nie n'e zrobi. Dawniej mial inny 
system, choć ponickąd pokrewny. MMe- 
kroć spodziewał się kary, wpadał w lak 
nieopisaną rozpacz, że mic innego ni 
nie pozostawało, jak pocieszać go naj 
usilniej A nikl mi nie zarzuci, że nie 
znam leoryj wyahowawezych. Prze- 
czytałem cd deski do deski majwwbit- 
niejsze dzieła pedagogiczne, aby na 
końcu stwierdzić, że ich aulorowie mie 
przewidzieli lakiego typu, jakim jest 
Marcelek. Nie mieści się on w żadnym 
systemie, a. każda mełoda tylko lak 
długo odnosi wobec niego skutek, do- 
póki jej nie pozna. Wówczas dasloso- 
wuje do niej melodę własną i z reguly 
wygrywa. Najgorzej jest z nim polomi- 
zować. Uważałem się dawniej za dość 
mocnego w dyskusji. a tymczasem on. 
mię przerósł o całą głowę. każda roz- 
mowa kończy się wnioskiem, że wszysł 
kiemu jeslem 'winien ja. Zapytałem go 


jacy ìi sympalyczny rodzaj brzydoty. by- 
ła to fizjoguomja A la Mirabeau. 

Tygrysica zamieniła się w układną 
kotkę. Pokojówka nakrywała czyściejszy 
obrus i z uszanowaniem  odprowadzała 
gościa. przyświecając mu lampą. Uzy- 
skał rangę! 

k 

Bel-ąq-voir'a uprowadziła piękna grze- 
sznica j szepnęła doń w głębi swego bu- 
doaru: 

— Naucz mię szluki kochania! 

Gdy chciał ponosić koszta lego zwią- 
zku, powiedziała: 

— Nie, nie, tyłko daj mi serce, reszta 
jest rzeczą pewnego starego generała, 


Tak obaj kuzyni uwikłali się w wię: 
zy miłosne, choć na odmienne sposoby. 
Mówiono o nich: Jeden jest głupcem, -— 
Drugi to szczęśliwy śmiertelnik! 

xk 

Za 12.000 franków miesięcznie da- 
rsono Richc-en-laida piękną twarzyczką, 
uśmiechem, uprzejmością i białym obru- 
sem na stole. Drzwi stały przed ninmi 
otworem w zwykłej i dowolnej go- 
dzinic. Mówiono mu, że jesl świaław- 
cem. i 

— Zawdzięczam ci swe stanowisko, nie 
oszukałabym cię anj za królestwo! 
powlarzała mu często. i 
Pozory życzliwości były dlań zawsze 
pogolowiu, mógł w uie wierzyć lub 


W 
nie. 


, Gróżności 


niedawno, coby zrobił, będąc ojeem 
lakicgo svna. jak on. Odparł: „Pa 
piźzrwsze byłbym zhył luklowny. aby 
niodojrzałemu synowi zadawać tak 


przedwczesne pylania. Po drugie, był- 
bym z moich zmartwień dumuy, bo— 
Jak słusznie niegdvś tatuś przekony- 
wał mamusię = tyłka z takich nie- 
słernydh ilnudnych -do prowadzenia 
dzieci wyraslają wielcy obywalele. Po 
trzecie, pocieszałbym się myślą o oj- 
cach, których szczodra. Opatrzność po- 
Ibłogosławiła sześcioma, do mnie pa- 
dobnomi córkami“. 


— A cóż pan na do? 
=- Przyznalem mu w duchu rację. 


. - . JJ 
Popierajcie Ligę 
. 

morska I rzeczną! 
inaczej bylo z Bel-ą-voir'em. 

Jego niewolnica mawiała doń częslo: 

— Spodziewam się dziś generała. Nie 
przychcdź! 

Wpuszczano go przez kuchnię, gdzie 
musiał dwie godziny czekać na odejście 
wojaka i zabawiał się rozmową z poko 
jówka. której dyskrecje okupywał 2000 
franków miesięcznie. — Musiał też za- 
lepić gębę odźwiernemu, siangretowi, ku 
charce, którzy przed. nim nieuslannie 
podnosili w niehiosy szczodrość bogale- 
go generała. 

Tytul współzawodnika ciągle brzmiał 
w uszach 
Lecz poglądając po swej urodnej po- 


mu 


| staci myślał sobie: „Biedak, jakaż głn- 


pią rolę must grać przy inniel* 
x 


kochanym, musiał schiehiać 
swego anioła.  Rękawieznicy, 
krawcy, szewcy zasypywali go rachun- 
kami. Bo przecież należało być zawsze 
ubranym, jak ten. którego kochają. 
Ziehe-en-laid odwyedzał swą Kochan- 
hę w marynarce i zabłocóonych bulach, 
które kładł na szezlągu. Rano opuszczał 
ją, mówie poprostu: Dziś wieczorem! 
Oviężałe schodził ua dół, mijat portjera, 
kłaniającego się uniżenie i szedł dalej 
w cleganckich trzewjkach i świeżej bic- 
liźnie, gdyż u swej bogdanki miał spe- 
cjalnąa zarezerwowaną szalę z ubraniem. 
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| Proszę o głos. 


OSTROŻNIE Z WYROBAMI 
GUKROWEMI. 
Lwów, w marcu. 
() Od jednego z lekarzy  olrzymu- 
jomy następujące uwagi, szczególnie! 
aktualne w okresie przedświątecznym 
Na wystawach sklepów cukrowych 
widzimy mnóstwo bardzo zachęcając” 
wyglądających ezekoladek i cukrów, u 
zwłaszcza leraz, w okresie przodświą 
tecznym, rozmaile baranki, zajączk:, 


pisanki z czekolady jako podarki io 
zdaby stołu świątecznego. 

Jeśli na le cacka spoglądniemy o- 
kiem hygjenisty, to przedstawią sie 


one nam mniej ponętnie. Strach nu 
prawdę pomyśleć, ile brudu i zarażl 

wych bakteryj pokrywa każdą luką fi- 
gurkę, jeśli nie jest ona owinioela w 
slaniof lub żelatynę. Najmniej jeszcze 
nichezpieczne są białe baranki gukro- 
we, bo na tych widać natychmiast pyl 
i brud. Natomiast wyroby z czekolady 
cząsto jeszcze lakierowane cuchnącym 
benzal lakierem, są wygodnemi zbior 
nikami dla wszelakich bakteryj. Jeśli 
pounyślimy, ile lo ich może się osadzić 
zanim z wątpliwej nieraz pod wzglę 
dem czyslości fabryki dostaną się one 
do głównego ich konsumenta, tj. na- 
szych dziecj, to ogarnia nas 'wpros! 
przerażenie. 

Wprawdzie nasze władze sanitarne 
rozpoczęły już od pewnego czasu in- 
lenzywną akcje w kierunku uzżdrowie- 
nia slosunków hvejonicznydh w. eu- 
kierniach i sklepach z cukrami, jednak 
uważam, że wydane zarządzenia nie 
są jeszcze wyslarczające. Celem uchro- 
nienia dzieci przed zarazkamni choro- 
howemi, powinno się wydać w krótkiej 
drodze zakaz sprzedawania wyrobów 
| czekoladowych. przeznaczonych dla 
| dzioci, jak ligurki I pisanki świąleczne. 
jeśli nie są one zawinięłe w staniol 
| lub żelalynę. 

Zarządzeniem tem ochroniłyby na 
| sze władze sanitarne miewąlpliwie 
| wiele dzieci, jeśli nie już od poważniej. 


szych chorób, lo od zaburzeń żołądko- 


węch, których źródła często ani się 


nikl nie domyśla. 


generałowi, Bel ą-voir pylał półgłoseni: 
— Kiedy? 

Odpowiedź brzmiała: 

Uwiadomię cię. 

Ukradkiem zbiegał po tylnych scho- 
dach, pozdrawiał nos wodę lub wegla- 
rza, idącego na górę, przemykał sę 
wzdłuż ścian, pod zapiętym surduteni u- 
krywając zmiętoszoną bieliznę — i Iuegł 
do kwieciarki kupić bukiet za 2 luidory. 
który z wdzięczności posyłał ukochanej. 
Wszak byi kochany dla sicbie sa, 
mego! 


w 


Fuche-en-laid rzekł do swej pięknej 
Przyjdź o północy odprowadzi 
mę z knajpy, gdzie wieczór spędzę z 
przyjaciółmi 
O oznaczonej godzinie zjawiała Su 
i szli pieszo do wiadomego celu. 

* 
Bol-ą-voir olrzymał od swej „oliary' 
słówko [ej treści 
— Mam wieczór wolny — należy lo 
vichie! 
Pobiegi zamówić wylworne aulo. 
Zamknęli się — lecz za jaką cong -— 
w samotnej separalce pierwszorzędnej 
restauracji, by zjeść kolację. Polem po- 
stanowili spędzić wieczór w małym lea- 
lrzyku, w loży prosceniowej o sześcćmu 
siedzeniach, którę wszystkie zakupili, 
by być sam na sam. Potem SAN cu- 
kierkj į wąchali bukiet, Podczas piątego 
aktu poczuła głód. Czekające wciąż aulo 
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»GAZETA PORANNA" 


TzyDadi 


PAJĄCZEK, SMAKOWITE PTASZKI I... 


Lwów, 21. marca. 

Jeden z Czytelników naszego pis- 
ma pisze nam: 

Pewnej niedzieli leżałem jeszcze 
nv łóżku, gdy mi kolporierka przynie- 
slu „(azetę Poranną". Zanim rzuci- 
lem na nią wzrokicin, musialem je- 
szcze załatwić pewną  drobnostkę. 
Oto na koldrze zauważyłem 

małego pajączka, 
który spacerował sobie po niej swo- 
bodnie. Usunąłem go łagodnie, nie 
lubię bowiem zabiiania tych owadów. 
Dopicro polem biorę gazetę i znajdu- 
je w niej artykulik... o pająkach! Na- 
turalnie uderzyło mnie to zestawienie. 

Ale djablik przypadku uwziął się 
łego dnia na mnie. Z przyległego po- 
kolu wzywa mnie w jakiś czas polem 
krewna, bawiąca u nas w odwiedzi- 
nach, a niedawno przybyła z Włoch, 
i interpeluje mnie w sprawie rozmo- 
wy, którą poprzedniego dnia miała ze 
znajomymi. Olo utrzymywano, 
Włosi 

jedzą bardzo wiele ptaków 
śpiewających. 
Ona wprawdzie spędzila kilka tygodni 
we Włoszech, ale łego nie zauważyła. 
Zapytała zalem, co o tem sądzę. Po- 
twierdziłem jej, że tak jest rzeczywi- 
ście i opowiedziałem jej przylem © 
włoskich rynkach dróbiu, na których 
widzi się cale słosy związanych ra- 
zem i wystawionych na sprzedaż 
ptaków śpiewaiących, Po przerwaniu 
lc} lektury rzucam okiem do innej 
gazety i znajduję artykulik pod tyt.: 
„Włoski rynek ptasi". A więc znowu 


przypadek! Ależ matnralnie! Cóżhy 
innego? 
Przypadek... a gdyby to jednak nie 


był przypadek? Stoimy oto przed jed- 
nem z najłrudniejszych pytań, zada- 


wanych nam przez życie i niema 
dzisiaj] prawdopodobnie śmiertelnika, 


któryby odważył się na nie odpowie- 
dzieć. 
Aby sobie rzecz uzmysłowić naj- 
lepiej pomyśleć 0 
przedstawieniu teatralnem. 
Tam zdarzają się równie, jak w życiu 
rozmaite rzeczy, które opierają się na 


ŻE - 


IK CZY 


GŁĘBSZY SENS. 


szeregu pozornych przypadków. Stra- 
szliwa katastrofa, która pobudza do 
czynności gruczoły płaczu u widzów, 
byłaby nie możliwa, gdyby przypad- 
kiem czarny charakte: nie zjawił się 
w lym momencie, w którym partner- 
ka oddawała się samotnie rozmyśla- 
niom w ustrenin leśnem. Przypadek 
i nie przypadek... Albowiem reżyser 
przecież kazał w odpowiednim mo- 
mencie wystąpić owym osobom, a 


— JEDNO Z NAJTRUDNIEJSZYCH 
HISTORIA PEWNEJ CHOROBY. — RZECZY, KTÓRE MUSZĄ ZASTANAWIAĆ... 


| 
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z dmia 22. marca 1929. 


Str. 9 


PYTAŃ, 


poeta przygotował planowe ich społ- 
kanie... 

A gdyby przypadki naszego życia 
także posiadaly taitiego reżysera i an- 
tora? Jeżeli dalej będziemy snuli tę 
myśl, dojdziemy wprost do nanki o 
prelystynacj, klóra nie uznaje przy- 
padku, a na jego miejsce wprowadza 
ustalanie z góry przez wyższą siłę 
wszystkich zdarzeń i wypadków na- 
szego życia... 


Dwa zastanawiające przykłady. 


Tstnicją przypadki zaiste zdumie- 
wające! Oto n. p. co niedawno zda- 
rzyło się w Monachium. Mieszka 
tam nauczycielka języka angiolskiego, 
p. O'Brien. Pewnego dnia oznajmiła 
mauczycicelka z rozpaczą, że na jakiś 
czas musi zaprzestać udzielania lek- 
cji gdyż mąż jej zachorował smier- 


ielnie z objawami zatrncia arszeni- 


kiem! Przyczyna zatrucia była dla 
lokarzy — nieznana! Sam pacjent 
wcale arszeniku nie zażywał! Ale 
po 48 godzinach straszliwych cier- 


pień, przyszedł p. O'Brien do siebie 
z zadziwiającą szybkością.  Równo- 
cześnie doniosły gazety, że w innej 


dzielnicy aniasta. otru? się arszenikiem 
bezrobotny subjekt. Ten nieszczęśliwy 
nazywał się również O'Brien i zmarł 
zmpełnie o tej samej godzinie, w której 
pacjent poprzeńni leżał niemal w a- 
gonji. Stwierdzono nawal, że jeden 
O'Brien zachorował nagle w tej sa- 


mej godzinie, w klórej drugi zażył 
Luciznę. Jost to zatem przypadek 
zaiste zastanawiający! 


Albo inny fakt. Pewnej nocy bu- 
dzi się moja żona z uczuciem, že jej 
jedno oko tak silnie nabrzmiała, 
że nic może go otworzyć. Zasypia 
potem znowu i jest rano niezmiernie 
zdziwiona, że owo nocne wrażenie 
nie pozostawiło żadnych  skntkówz. 
Natomiast ja stwierdzam u siebie, że 
moje oko nabrzmiało bardzo silnie. 
Nabrzmienie to było początkiem cho- 
roby, klóra trwała przez kilka tygo- 
dni. A więc znowu zbieżność faktów 
przypadkowa, ale bardzo ciekawa! 

Takich przypadków mógłbym wy- 
liczyć mnóstwo. Nie potrafię ich jed- 
nak wytłumaczyć, i wątpię, czy kto 
mny mógłby to uczynić... 

L. R. 


URATOWAŁA CZWORO DZIECI OD NIECHYBNEJ ŚMIERCI. 
ZASTAŁA MORZE PROMIENI. 


| 
| 
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Berlin, marcu 
(=) Ogólnym temalem 
jest w stolicy niemieekiaj 
bohaterski czyn 
22 letniej służącej, Małgorzaty Kosek, 
która od niechybnej śmierci 


w 
rozmów 


ocaliła czworo dzieci 
swoich chłebodawców. Olo 
szczegóły lego zdarzenia, o 


bliższe 
którem 


szeroko rozpisuje się prasa bemlińska. 


(Do ryciny na str. 


Malgorzata służyła u pp. Hornów. 
Oboje małżonkowie pracowali dla n- 
trzymania rodziny, pozosta wia jąc 
dzieci pod opieką służącej. P. Feliks 
Horn hył urzędnikiem bankowym, a 
jego żona, Alicja stenotymistką. 2 
Malgorzaty byli bardzo zadowoleni, 
gdyż opiekowała się w iście macie- 
rzyński sposób dziećmi, które się do 
niej serdecznie przywiązaly. 


R 


rzy objawach rzeziębienia 
z TREE AA ga 


Do nabycia w aptekach 


zawiozło ich znowu do owej restauracji. 

Ogryźli skrzydełko hażanla i spożyli 
parę poziomek (— w styczniu! aj) 

Wtem ona rzekła nagle: 

— Ach, zgubiłam bransoletkę! 

Bel-å-voir z wiclkim trudem namó 
wił ją do przyjęcia nowej bransoletki, 
którą jej obiecał przysłać nazajulrz 
rano. 

„Wreszcie skończyła się godzina unie- 
sień, a gdy ukochana wkładała kapelusz 
obliczał koszta wieczoru. łącznie z bran- 
soletką: Trzydzieści luidorów! 

Zaledwie się doliczył tei kwoty, gdy 
wpadła jak bomba pokojówka, wołając: 

— Biegam za panią już dwie godzi. 
ny! Generał przyszedł, położył się i cze- 
ka na panią! 

I człowęek gorąco kochany 
łubą, by jej nie psuć karjery. 

* 

W dzień urodzin Bel-ą-voiva rzekła 
doń jego niewolnica: 

— Ten piękny dzień spędzimy gdzieś 
daleko, np. na wsi — lecz nie jedźmy | 
koleją, bo to niewygodnie. 

Wydał 6 tys. franków 
kawę. 

Natomiagl Riche-on-lafd w dzień uro- 
dzin dostał od swej ofiary w prezencie 
parasol. 


opuscił 


na samą Zä- 


k 


Riche-en-laid jadł u swej poddauk:: 
małe talerzyky stały przed nin. 


Po każdem śniadaniu u obluhienicy 
— opłaconem wspaniałomyślnie przez 
wsinięte kucharce 50 franków — jadł 


piękny młodzieniec resztki abiadn gene- 


rała, gdyż zakochany głos szcplał mu 
w ucho: 

— Nie należy lego wyrzucać; ło musi 
być zjedzone, 


Pewnego dnia wybiła ostatnia gadzi- 
na tych dwu związków, 


Richc-en-lajd usłyszał: 
Jestem zapłacona; 
pan gentlemancm! 

Zaś księżniczka Bel-ą-voir'a krzyknę- 
ła nań ze złością: 

— Złodziej! 

I wysławłŁ mu rachunek wszelkich 
si sirot, peniesicnych z jego przyczyny: 
"zez niego cdrzuciła 50.000 franków, 
oliarowzne 18% peźezon, A... Nie Przyjcła 
umeblowania ea pana B. Wzgudziła 
brylarlam* pana (. Odrzuciła konie pa- 
na D, Razem więc oszukał ją na 240.000 
franków. 
CZYŻ nie 
PiN = 5% 
chaćhy cenia? 
gwałtownej SCENY, 
nhiem: 


okazaleś się 


obhchodziłam się dobrze 
„ądałam kiedy od ciebie 
wołała podczas tej 
zakończonej wykrzyk 


Idż sobie, jeslcś lyłko... 


l rzugła mu bardza niepochiebny 
del, 

Że 
Obaj kuzyni — powróciwszy ną łono 


musicli ojcom przedłożyć regesu 


redzin, 
długów. 
4 żałosną miną przyznał 
vnit ae 750.000 franków. 
Qjoicc skoczył jak oparzony. 
Do kroćsel! To dopiero przesola 
ne! I lo z laką twarzą, jak twoja! 
cez jak mówią kaznodzieje -~ 
tak i on dodał (nieszczęście drugich jest 
ula nas pociecha): 
—- Richc-en-Jlxid ze swoją małpią ge 
bą musiał chyba ojca zrujnować do- 
szczętnie, 


się Bel-ą 


Riche-en-laid. zagadnięty przez rodzi- 


ca, wziął pióro do ręki i zrobił prosty 
rachunek: 

— Dziesięć miesięcy po 12.000 fran- 
ków. 

Suma... 120.000 franków, 


Gdy obaj kuzyni spolkali się, pokra- 
ha zagadnął Antinousa: 
klóraż to kobieta 
tyle pieniędzy? 

— Paulina, lu blondynka. 
Ależ, ona byla 1 moją mcelresą! 
— Jakto? To iy byłeś gencrałem?.., 


kosztowała cię 


Za 100 franków dziennie dostał Ri- 
cho-remiad w dodalku — i lo sam o tem 
wiedząc —- wysoką rangę w armji. 
Za 25.000 franków dziennie tamlep 
drugi skupywał odpaki z jego uczł. 


Przełożył St K, 


nie 


służąca. 


— NA CHWILĘ WYSZŁA. A GDY POWRÓCIŁA 
CUDOWNE OCALENIE. 


Pewnego wieczora poszli Horno- 
wie do teatru. Dzieci pozostały pod o- 
pieką Małgorzaty. Służąca 

zauważyła brak mleka 
i posłanawiła udać się po nie do skle- 
pu. Nakazała zatem 5-.lełniemn Bu- 
doliowi, aby uważał na 4-letniego 
Franciszka, 3-letnią Annę i jednoro- 
czną Zuzię. Oświadczyła, że natych- 
miast powróci. 

Gdy jednak po kwadransie zjawiła 
się w mieszkaniu, ujrzała, że kuch- 
nia, w której znajdowaly się dzieci, 

ogarnięta jest murzem płrmieni! 
Nie zastanawiając się nad przyczyną 
zdobyła się na szybkie i heroiszne po- 
słannwienie. Nie bacząc na grożące 
niehezpieczeństwo,  rzucila się do. 
środka i wyniosła kolejno wszystkie 
dzieci, które odniosły tylka nieznacz=' 

obrażenia. 

Okazalo się polem, że właśnie ħu 
dolf, który miał się oepiekawać młod. 
szem rodzeństwem, wpadł 

na niefortunny pomysł 
otworzenia drzwiczek pieca 1 bawie- 
nia się płonącem drzewom. Garść 
rozpalonych głowni padła na podłogę 
i niebawem kuchnia zostala ogatnię- 
ta płomieniami! 

Rycina nasza przedstawia pp. 
Hornów, ich najmłodszą pociechę, 
bohaterską służącą, oraz moment, w 
którym Małgorzata ratuje działwę. 


Konkurs. 


Kalusza ogłasza niniej- 


Kierownika 


Gmina miasta 
szem konkurs na posadę 
Prywatnego Gimnazjum miejskiego w Ka 


łuszu. Posada do objęcia natychmiast, 
warunki wedle umowy.  Pomieszkanie 
kawalerskie zapewnione, Termin do 
wnoszenia podań zakreśla się do dnia 
3]. marca 1929, 

2395-3 Burmistrz, 


{Podpis nieczvtelnył 


„GAZETA PORANNA“ 


„GAZETA PORANNA" w STANISŁAWOWIE. 


Obchód imienin Marsz. Piłsudskiego 


WYPADŁ W STANISŁAWOWIE WSPANIALE 


Stanisławów, w marcu. 

Wspaniale i okazale wypadła w 
Stanisławowie uroczystość  lmienin 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Już 
w dniu 18. marca całe miasto przy- 
brało odświętną szatę. Z nastaniem 
zmroku zabłysły na ulicach miasta 
świalła i iluminacje. Szczególnie 
pięknie udekorowany był stary ra- 
tusz miejski, gmach województwa, 


gmach Dyrekcji kolejowej, gmach 
poczty, Banku Gospodarstwa  Krajo- 


wego, Okręgowego Urzędu ZŻiemskie- 
go oraz Holel i Kawiarnia „Union“. 
Wszystkie |lalarnie w mieście ozdo- 
bione zostały bialo-czerwonemi cho- 
rąpiewkam. O godz. 7-mej wieczór 
odbył się capstrzyk orkiestr wojsko- 
wych 48 pp. i 6 p. ułanów, orkiestry 
pocztowej oraz kolejowej. Wszędzie 
widziano wśród girland inicjały Mar- 
szałka pięknie oświetlone. 

Na drugi dzień, tj. w dniu 19. bm. 
odbyły się nabożeństwa w  świąty- 
niach wszystkich wyznań w obecno- 
ści całej prawie ludnościu  Stanisła- 
wowa. Następnie przed płylą Niezna- 
nego Żołnierza odbyła się defilada 
wobec wszystkich władz cywilnych 
pod przewodnictwem p. wojewody dr. 


KRONIKA. 


Z teatrów. Teatr im. Moniuszki: 
We czwartek dnia 21. bm. odegraną 
zostanie poraz ostatni 3-aklowa ope- 
retka Kalmama „Manewry jesienne" 
w premiowanej obsadzie. Geny znacz- 
nie zniżone. 

Teatr im. Tobilewicza: W dniach 
28. i 24. bm. odegraną zostanie fan- 
tastyczna operetka w 4 aktach Gogo- 
la i M. Kropiwnickiego, ciesząca się 
ogromnem wzięciem. 

Teatr. im. Sz. Anski: W dniu 26. 
bm. wystawioną zostanie w sali u- 
kralińskiego Sokoła przy ul. Trzeciego 
Maja Wielka Rewja z zupełnie mo- 
wym, nieznanym dotychczas progra- 
mem. Początek o godz. 20.30. 

W sprawie rzekomego aresztowa- 
nia restauratora p. Stanisława Do- 
mańskiego o rzekome popełnienie 
gwałlu publicznego na osobie funk- 
cjonariusza P. P. okazało się, że p. 
Domański wcale nie został areszto- 
wany, a tylko celem wylegitymowa- 
nia go chwilowo przytrzymany, dla 
wyjaśnienia zatargu wynikłego wsku- 
tek nieporozumienia z osobami pry- 
watnemi. 

Oszustwo. Za popełnienie oszu- 
stwa na szkodę Goldy Hirsch, aresz- 
towani zostali: Mieczysław Woszczyń 
ski, Józef Andrzejczuk i Zalel Glas- 
mann, którzy po przyznaniu się do 
winy odstawieni zostali do Sądu okr. 

Kradzieże. Karolinę Strzelecką, 
rej. prost. aresztowano jako podejrza- 
ną o kradzież kwoty 500 zł. na szko- 
dę  Juljana Scherera. — Julianowi 
Brombergerowi skradziono drzewo 0- 
pałowe w ilości 2 celn. po wyłamaniu 
furtki z parkanu. 


Te 


POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWIE- 
RZEĘTAMI! 

ZAPISUJCH: SIĘ 
NA CZŁONKÓW, ARY ULŻYĆ POLI 
ZWIERZĘCEJ! 


Nakonecznikow - Klukowskiego, oraz 
wladz wojskowych z p. gen. Lukow- 
skim na czele. 
Przy dźwiękach orkiestry 48 pp., 
i 


z dnia 2 marca 1929. 


I OKAZALE. 


orkiestry gimnazjalnej i kolejowej de- 
filował 48 p. p, cały 6 p. ułanów, 
11 pap, 6 dak., przysposobienie woj- 
skowe, kolejowa straż pożarna, miej- 


; ska straż pożarna, polskie Slowarzy- 
szenie kupców z prezesem p. Lewa- 
kiem na czele, oraz żydowskie Slow. 
kupców z prezesem  Halterem na 
czele, Rada miejska, oraz inne sto- 
warzyszenia i kooperacje. O godz. 
12-tej odbył się w sali kina „Warsza- 
wa“ uroczysty poranek, urządzony 
staraniem Policji Państwowej. 


Przeciw podwyżce czynszów. 


KILKU TYSIĘCY OSÓB. — PODWYŻSZYĆ PODATEK OD ALKOHOLU. — 


OLBRZYMI WIEC Z UDZIAŁEM 
UCHWALENIE PROTESTUJĄCEJ 


Stanisławów, w marcu. 

W miedzielę dnia 17. bm. odbył 
się w Słanisławowie, jak i w innych 
miastach, olbrzymi wiec prołestacyj- 
ny przeciw zamierzonej podwyżce 
czynszów. Szczupła sala ukraińskiego 
Sokola zapełniła się po brzegi, a wic- 
le osób z powodu braku miejsca cze- 
kało na dworze. Zainteresowanie było 
z zupełnie zrozumiałych powodów o0- 
gromne, to też wiec tem wypadł nad 
wyraz poglniośle. Przewodniczył adw. 
dr. Kuryś, który udzielił głosu adw. 
drowi Kleinowi. Referent ten w dosko 
nale opracowanem przemówieniu, — 
punki po punkcie zwalczał tę szko- 
dliwą poważnie zagrażającą  inowa- 
cję. Wykazał, że zagraża ona bytawi 


REZOLUCJI. 


i tak już najsłatszej warstwie ludno- 
ści polskiej, bo godzi w 20 proc. miesz 
kańców całej Polski, a to w miasla, 
nie obejmując 80 proc pozostałej lud- 
rości lelski, jaki tworzą wsi: Na. 
'eży znaleść inne źródła do budawy 
lanich mieszkań i z bardziej godzi. 
wych celów, jak n. p. podwyższajze 
podalek od alkoholu. Nikomu krzyw- 
da się nie stanie, gdy podwyższy się 
zaledwie o 1 zł. cenę litra wódki, a 
w ten sposób uzyskany dochód da 
rocznie cyfrę 180 miljonów złotych! 
Jak wykazała bowiem statystyka, 
Polska jest drugim w Europie krajem 
tpo Bolszewji), gdzie jest ogromna 
| konsumcja alkoholu. W Polsce skon- 
, sumowano bowiem w roku 1928 nie 


Łacusiija wiasne dziecko 


WSTYDZIŁA SIĘ HAŃBY I PRZYGNIOTŁA DZIECKO CIĘŻAREM WŁA- 
SNEGO CIAŁA. 


Stanisławów, w marcu. 

Anna Iwamów, zamieszkala w Kro- 
piwniku pow. Kałusz, będąc stanu 
wolnego, utrzymywała od kilku lat 
stosunki z Mikołajem Remanów. Po 
pewnym też czasie zaszła w ciążę 
iw dniu 18. grudnia 1828 urodziła 
dziecko płci żeńskiej. Wstydząc się 
bardzo lego dowodu milości, schroni- 


ła się w stajni wraz z dzieckiem, 
które następnie ciężarem wlasnego 
ciała umyślnie przygniołiła tak, że 


niemowlę wskutek tego zsimęło. 
Zwłoki dziecka zakopała w stodole 
w głębokiej jamie. 1 byłoby wszystko 


się udało, gdyby nie zbytnia cieka- / 


wość policji. Oto posterunkowy Mar- 
cin Nowicki nabrawszy podejrzenia, 
począł sprawą mocno się inleresować, 
w ślad zaczem znalazł zwłoki dzie- 
cka. 


W dniu 19. bm. stanęła Anna 
Iwanów przed Sądem przysięgłych w 
Stanisławowie jako oskarżona o zbro- 
dnię dzieciobójstwa. QOskarżona do 
czynu się przyznała, lłumacząc się 

podenerwowaniem. Sąd przysięgłych 
pytanie w kierunku . dzieciobojstwa 
zaprzeczył l0-ma głosami, natomiast 
l2-lu głosami uznał oskarżoną win- 
ną załtajenia porotln. W ślad zatem 
zasądził Trybunał, składający się z 
sędziów s. o. Krupki jako przewodni- 
czącego oraz Wiśniewskiego i Lisow- 
| skiego oskarżoną na karę aresztu 
przez dwa miesiące, która lo kara 
umorzoną została aresztem śledczym. 
Oskarżoną bronił adwokat dr. Gold- 
schlag, przemawiając dwukrolnie na 
i skutek repliki Prokuratora dra Po- 
| wroźnika. 
| 


— 


mae 
SPRAWY KOLEJOWE 


W sprawie kontrolzrów pociągów 


Lwów, 21. marca. 

W związku z przeprowadzoną od 
1. stycznia 1926 reorganizacją służby 
dyrekcyjnej i linjowej na P. K. P., 
przydzielono rewizorów (kontrolorów) 
pociągów do Oddziałów  aksploala- 
cyjnych, systemizując ałaly w dziale 
służby stacyjnej. Wobec tego prze- 
niosły Dvrckaje tych pracowników do 
Oddziałów, a jedynie w Małopolsce po- 
zostali nadal kontrolorzy pociągów 
przy wydziałach dyrckcyjnych. Zeen- 
(ralizowanie komlrolorów w Wydziale 
dyrcekcyjnym ułatwia należyte ich 
wykorzystanie i odpowiedni wymo- 
gom danej chwili, podział czynności, 
podczas gdy decentralizacja znacznie 
to utrudnia. 

Wzglad na możność objeklywnega 
wykonywania tak drażliwej służby, 
jaką jest praca konlrolorów pociągów 
przemawia za tem, by byli odzeparo- 


| wani ed linji, nie byli zależni od or- 
ganów wykonawczych i nie musieli 
się liczyć z różnemi względami oso- 
bisliemt kolegów oddziałowych i pra- 
cowników przełożonej Dyrekcji. 

W końcu względy służbowe wyma 
ają, hy powagę urzędową konlralo- 
rów o ile to tylko możliwe podmosić, 
gdyż im wyżej ona stoi, tem skutecz- 
nicj mogą oni podołać swym obo- 
wiązkom. Z% tych wszystkich wzelę- 
dów wskazane jesl przydzielenie kon- 
trolorów pociągów w całym kraju do 
poszczegórnych Jyrckcji. 

mmm l 


| Rae WOW ES W 


Każdy 
winien zostać 


| członkiem L.O.P. R; | 


NIEZROZUMIAŁA ABSENCJA POSŁÓW I SENATORÓW. 


mniej jak 130,000.000 litrów spirytn- 
sn. Przemówienie to nagrodzone zo- 
stało długo niemitknącemi oklaskami, 
poczem rozwinęła się szeroka dys- 
kusja. 

W dyskusji udział wzięli pp.: Mu- 
siał, Kopczyński, kłóry wysłał włas- 
ny projekti uzyskania funduszów ma 
budowę tanich domów na ręce Rzą- 
du, dalej pp. Bodmar, Jacyk, Lorenz 
oraz Mandrak. Po przemówieniach 
jednomyślnie uchwałono rezolucję 
prołestującą z najwyższem oburze- 
niem przeciw samej podstawie tego 
niedostatecznie przemyślamego pro- 
jeklu, wzywając Rząd oraz wszystkie 
czynniki ustawodawcze Rzplitej do 
uniemożliwienia wejścia w życia tego 
nieslychamego projektu. 

Mocne niezadowolenie wywołał 
[akt nicobecności na tym ważnym 
wiecu, dotyczącym najżywotniejszych 
spraw ludności i wyborców, posłów 
i senatorów, którzy mimo zaproszeń 
nie byli łaskawi wice zaszczyeić jswo- 
ją obecnością. 


mn e (Jm 


Z TEATRU 


Teatr im. Tokbilewicza w Stanisla- 
wowie wystanrił fantastyczną operet- 
kę według Gogola M. Kropiwnickiego 
Opracowanie tej sztuki było więcej 
niż dokładne i sumienne. Tem bar 
dziej, że chodzi w danym wypadku a 
rzecz o głębokiem pndłożu wewnętrz- 
nem. Sama zaś nazwa operetki jest 
nicsłuszną, bo inna nazwa należy się 
tej poważnej i ciężkiej szłuce. U wy- 
konawców poznać można było wyniki 
bardzo starannej 1 konsekwentnej 
pracy. Trudno wymienić kogoś spe- 
cjalnie, wszyscy zasłużyli na po- 
chwałę. Ogromnie miłą byla p. Smi- 
rińska, jako sotnikówna, p. Kempowa 
doskonała w obu kreacjach, jako 
niańka i Żydówka, zwlaszcza w tej 
drugicj. Bez zarzutu był p. Kempe w 
potrójnej kreacji, jako Chalawa, sot- 
nik i Socki, doskonały również pod 
względem  głosowym. Ogromne — 
zupełnie słusznie zresztą — miał po- 
wodzenie p. Borowyk, jako wieśniak, 
wiedźma i katczmarz. Świałlną, posta- 
cią był p. Dańczak, jako filozof Bru- 
lus, Reszta zespołu również dobrze 
wywiązala się ze swego trudnego za- 
dania. Piqkny był lanice „Kozak“ p. 
Dańczaka i cygański p. Pielichawnej. 

Muzyka pod batutą p. Saramagi —- 
który utrzymywał doskonale kontakl 
ze sceną — zadowoliła, choć zda- 
rzały się kiksy (jak n. p. akt 1 przed 
duetem). Dekoracje, Jak zwykle sta- 
ranne, pędzla p. Borowyka. Dosko- 
vala była technika imscemizacji — 
zwłaszcza w akcie IV-tym. 

Operetka ta zostanie powilórzoną 
w dniach 23. 1 24. bm. w przygolo- 
waniu są natomiast „Halka oraz 
„Zaporożec za Dunajem,  przyczem 
gościnnie wysląpia: p.  Stanikowa, 
znana artystka oraz p. Rubczak. 
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z dnia 22 marca 1929. 


MANIFEST PRETENDENTA DO TRONU ROSYJSKIEGO, DAJĄCY SMUTNE WYOBRAŻENIE 0 MENTALNOŚCI 
PRZYSZŁEGO WŁADCY.— WOLNOŚĆ W TEORJI I PRAKTYCE -—CAR — BOLSZEWIK. 


_ wów, 21 marca. 


Jak donosi „N. Wr. Tageblatt“, do- 
mniemany przyszły car rosyjski wydał 
manifest. w którym ogłasza, że chec 
sprowadzić politykę rosyjską ma „wła- 
ściwe'* tory, a to w ten zposób, aby u- 
lnzymać ustrój sowiecki i zapewnić rt- 
prezentańniom narodu staly wpływ ma 
ustawodawsliwóe przy wprowadzeniu 
jednoczesnem 8-godzinnego dnia pra- 
cy, wolności prasy i wyborów. 

Nic wiem, jak dalece można zaufać 
wiedeńskiej gazecie, ale jeżeli podana 
wiadomość jest prawdziwą, to daje 
smutne wyobrażenie o menłalmości 
przyszłego władcy ołbrzymiej Rosji. Z 
tego manifestu bowiem przebija zu- 
pełny brak orjentacji, a następnie ten 
typowo rosyjski ireallizm, to nielicze- 
nie się z rzeczywistością i wreszcie ten 
szczególniejszy oponiunizm, klóry po- 
zwolił w swoim cżasie moskiewskietmu 
metropolicie uznać wsbrój zowjedki za 
najbardziej wrogi wszelkiej religii. 

Brak orjentacji, a ściślej się wyra- 
żając, zupełna nieznajomość stosun- 
ków i ustroju sowjeckiego przejawia Się 
w zestawieniu tak sprzecznych rzeczy, 
jak mtrzymanie sowjeckiego ustroju i 
stały wpływ na ustawodawstwo repre- 
zentacji marodowcj, jak również 8o- 
wjecki ustrój i wolność prasy i wybo- 
rów. Gzytając laką eńtincjację chciuło- 
by się zapytać, skąd wielki kśiążę Gy- 
ryj czerpał wiadomości o bolszewi- 
kach, jeżeli sobie wyobraża, że można 
te rzeczy z sobą pogodzić, boć powsze- 
chnie wiadomo, że w sowieckiej Rosji 
naród nie posiada żadmego absolutnie 
wpływu na ustawodawstwo, tak sam, 
jak go nie posiadał za czasów Iwana 
Groźnego. O wszystkiem decyduje kli. 
ka rządząca, Ibo, choć w Bolszetvji ist- 
mieją jakieś mibyto wybory, ale jest to 
ńajtragicznicjsza fdrea, jaką tyikò mo- 
¿na sobić wyobrazić. Jak to opisuje p. 
Donillet w doskonałej książce „Moseoń 
sans voiles? wybory odbywają się w 
len sposób, że przewodniczący komi- 
sarz bolszewicki użbiojomy od stóp do 
głowy, odozyłuje w góry ułożoną listę 
i, wymierzywszy rewolwer w głosują- 
ja padli zapytuje, iw IE tej 


liście przeciwny. Z początku zdawało | sji, z tem nawet sami bolszewicy się | 


się, że ktoś wypowiadał odmienne zda- 
nie, ale gdy jeden i drugi z oponentów 
dostał się do więzienia, nikt już obee- 
mie nie ópomuje i wybory przechodzą 
nadzwyczaj gładko, bez miepotrzeb- 
mych dysktusyj, przemówień etc. To 
samo dzieje się z wolnością prasy, bo 
rówmież wiadomo, źc nigdzie na świe- 
cie nie tylko dziś, ale od czasu, jak 


dnuk został wynaleziony, nie było tak 
strasznej cónzury 


jak obecnić w No- 


WE PIESKI I MAŁPKI 


Nowy Jork w marcu. 


(=) W tych dniach zmarła w 
Nowym Jotkn malka znanego pi- 
sarza Awery'cgo Hogwooda, p. Ju- 
lja Hogwood, wlaścicielka znaczne- 
go majatku. P. Hogwood zajino- 
wala się w oslalnich lalach życia 
bardzo gorliwie 

problemami spirytyzmu, 
brała często udział w seansach i 
rózczytywała się w odnośnej lite- 
raturze (coretycznej. Była ona rów 


węale nie kryją. 

Nic w tem niema dziwnego, bo 
gdyhy zaistniała wolność wyborów i 
prasy, to, przy obecnym mastroju lud- 
ności, ustrój sowiecki nie utrzymalby 
się ani przez jeden dzień. Jest to tak 
jasne, jak słońce i polrzcha wielkiej do- 
prawdy dozy zaślepienia, żoóby tego nie 
rozumieć. 

Nićrcalnem rówmież w najwyższym 
stopniu jest mniemanie, że ludność Ro- 


nież goraca przedstawicielką 

idei ochrony zwierząt 
i posiadala w swem mieszkaniu 
istna menażerję, złożona z wielkiej 
ilości psów najsziachetniejszej ra- 
sy i podobnych do ludzi małp. 
Znaczną część swego majątku prze 


znaczyla dla uniwersytetu w Mi- 
chigan. 
W testamencie wyrazila swą 


wolę, aby ten legat byt użyty dla 


popierania nowych idei 


serce królowej. 


DWA MU ZEA TOCZĄ SPÓŘ O POSIADANIE 


SERCA ŻONY LU- 


DWIKA XNII-GO. 


Paryż, w marcu. 

(=) W Nantes rozegrał się nic- 
kawem inieresujący proces, które- 
go objeklem spornym jćsl sefce 
królowej Anny, żony Ludwika XII. 
zmarłej przed czterystu laty. Na ło 
żu śmierci zarżadziła królowa, abv 
po skonie wyciclo jej serce z piersii 

przewieziono do Bretanji, 

z której pochodziła. 

Przez dlugie wieki spoczywało 
serce królowej w muzenin departa 


mentu Bas-Loire. Obecnie miasto 
Namites samo zbudowało muzeum i 
żuda wydaniu mu Serca królo= 
wej. ; 
Ponieważ jednak muzeum departa 
mieniu Baszc-Loirc nie chee lego u- 
czynić — sprawa będzie musiala 
zostać rozslrzygnięła na drodze są- 
dowej. Zapowiedź tego procesu ro- 
zeszla się szerokiem echem w ca- 
lej Francji. 


ORYGINALNA TRESG TESTAMENTU. — ZA WSZELKA CENĘ DAJCIE MI 
— POKREWIEŃSTWO DUSZY ZWIERZĘCEJ I LUDZKIEJ. 


Str. 11 


sji przyjęłaby cara, który jej obiecuje 
utnzymanie sowieckiego ustroju. Wiel- 
ki książę Cyryl przypuszcza chyba, że 
Stalin, lub inny matador bolszewicki 
zechce go zaprosić ma moskiewski sto- 
Į lec i dobrowoinie u tapi imieszkanie w 
Kremlu, boé majwyżtzą naiwnością 
byłoby wyobrażać sobie, że naród ro- 
| 6yjski, zrujnowany, udręczony i znęka- 
ny przez hoiszewirki reżim powoła 
cara-bolszewika. 
Że się W. księciu chce panować w 
Rosji, to jest zrozumiałem, ale trudno 
| pojąć, po co ten manifest napisał, któ- 
ry mu na zawsze zamyka nawel teore- 
tyczną drogę do tronu. 
A. S. 


DUCHA! — SZCZĘŚLI- 


i na polu sztuki i nauki. 
Specjalnie wypowiedziała tam ży- 
czenie, aby z jej fundacji korzysta 
no dla badania tajemnic świata nad 

| przyrodzonego. Odnośna klauzula 
testamentu orzeka, że 20 tys. dola- 
rów ma przypaść w równych częś- 

| ciach temu medjum i iemu wyna- 
lazcy, którym uda się przeprowa- 

| dzić materjalizację duchów, mogą- 
cą się ostać wobec najsurowszej na 
wet krytyki naukowej. Jest to naj- 
wyższy legat, z przeznaczonych 
kiedykolwiek na podobny cel 
P. Julja Hogwood wymieniła rów- 
nieź czlonków jury, którzy mają 
rozstrzygnąć przydzielenie nagro- 

| dy. Jako osobliwe curiosom należy 
podać, że p. Hogwood nie zapom 
niala o czworonogich ulubieńcach, 
któremi tak życzliwie opiekowała 
się za życia. Postarała się o io, aby 
również po jej śmierci szło im do- 
brze i przeznaczyła na ten cel od- 
setki od kapitału 10 tys. dolarów. 
Ponadto przeznaczyla 5 tys. dol. na 
Ualsze badania w zakresie 

psychologii zwierząt 

ze szezególnem uwzględnieniem po 
krewieństwa między duszą zwierzę 
cą a ludzka. 


FEFŁET ON „GAZ. PORS 3 z zy, zr 


JÓŻEC PIŁSUDSKI. 


2 


Nasza GPOMAFNA W ŁUdZI, 


Jeśli żandarmi suszyli sobic nie 
raz mózgi nad tem zagadnieniem z 
obowiązku, to mnóstwo ludzi ła- 
mało sobie głowy nad nicm z pro- 
slej i zrozumiałej ciekawości. Kolo 
tej niepochwytnej drukarni Lworzy 
ly się legendy i hypoiczy. Jedni u- 
mieszczali ją w piwnicy, inni na 
strychach, wielu słyszało w żamiesz 
kanych przez siebie kamienicach 
szmery, mające świadczyć 6 istnie- 
niu drukarni i L d. — wszyscy zaś 
osłaniali tę tajemniczą drukarnię 
różnemi romantycznemi szescgóła- 
mi. 

Wreszcie w lutym 1900 roku pie 
częć absolutnej tajemnicy, która gę 
słą mgłą otaczała drukarnię, zosta- 
ła zdjęta. Żandarmerja lódzka, dzię 
ki prostemu przypadkowi, wykryła 
ową drukarnię w Łodzi, przy 
Wschodniej ulicy na  pierwszem 
niętrze domu pod numerem 19. 


Triumf żandarmerji był ogrom 
ny. Zdawało się im, źe raz naresz- 
cie opanowano ruch. który im tyle 
kłopotów sprawiał, a przynajmniej 
że znuiszóno ten ruch do milczenia, 
Jeden z żandarmów, który piszą- 
cego te słowa właśnie w sprawie 
drukarni badał, szerokó tluinaczył 
jak wielki cios został zadany partji 
przez aresztowanie drukarni. 

— Niełalwo — mówił mi p. ral- 
misttz — zdobyć się raz jeszcze na 
taki wysiłek, niclutwo zorganizo- 
wać podobną rzecz na nowo. 

— Ależ panie rolmistrzu — za- 
wolałem na to z uśmiechem — je- 
stem przekonany, że w lej może 
chwili już się drukuje następny 
numer „Robotnika“. Niech mi pan 
wierzy, że dla P. P. S. nie stanowi 
lo nie tak bardzo trudnego. 

Nie wiedziałem wówczas, zAbm- 
knięlty w murach cytadeli warszaw 
skiej, że moje słowa odpowiadały 
rzeczywistości. W kilka dni po tej 
rozmowie ukazał się 36 numer „Ro 
botnika* z nowej drukarni, zało- 
żonej przeż partję. 

Odkryta w Łodzi drukarnia nie 
mieściła się ani w piwnicy, ani na 


slrychu, 


jakąś 
Re- 


ani byla otoczona 
nadzwyczajną tajemniczością. 
dakeja 1 drułaunia znajdowała się 


w zwykłem mieszkaniu, takiem, 
jakich tysiące jest w każdem więk- 
szem mieście. Jak wspomnialem, 
była ona na pierwszem pietrze. By- 
la to, jak mi mówiono inowacia. 
Dotąd bowiem wystrzygano się u 
irieszczenia drukarni na piętrze. 
Obawiano się, by pewien szum, 
Sprawiany przez maszynę drukar- 
ską, nie był słyszany przez micsz- 
kańców parteru. 

Co do mnić, gdy poruczono mi 
redakcję „Robotnika“ i urządzenie 
drukarni w Podzi, nie znalazłem 
na parterze mieszkania. 
Zaryzykowałem wziąć mieszkanie 
na piętrze, lembardziej, że w tym 
domu parter był zajęty przez skład 
hawełny i pończoch. Mieszkanie 
nasze składało się z czterech pokoi 
i kuchni. Z frontowych schodów 
wchodziło się do korytarza, z które 
go ńa prawo drzwi prowadziły do 
pokoiku niewielkiego, w tym jada- 
liśmy obiad. Na lewo z korytarza 
było dwoje drzwi — jedne najbliż- 
sze od wejścia do pokoju sypialne- 


go, drugie do saloniku. Wprost z 
korylarza byly drzwi do kuchni i 
z kuchni wreszcie tylne schody. Za 
salonikiem był pokój duży, w któ- 
rym postanowiliśmy umieścić dru- 
karnie, a który był zarazem dla lu 
dzi posironnych gabinetem moim 
dla pracy. 

Jaka była la praca, nie mówi- 
lem nikomm. pozoslawiajac ołoczc- 
niu tworzenie takiej lub innej hy- 
polezy co do rodzaju mego zajęcia. 
Liczyłem na lo, że w Łodzi, mieście 
przemysłowem i handlowem. musi 
być mnóstwo osób, żyjących przy 
tym przemyśle i handlu, a nie ma- 
jących ścisłych godzin pracy poza- 
domowej, ani zupełnie wyraźnego 
zajęcia dla oloczenia. Chciałem jed 
nak imitować zajęcie techniczne, 
które, jak mi się zdawało, więcej 
odpowiadało charakterowi miasta. 
Tymczasem jak się potem okazało 
stróż i służba uważali mnie za 
prawnika, prowadzącego jakieś in- 
ieresy. Zdaje się pogląd ten wyro- 
bił się z tego, że często widziano 
mnie piszącego. 

(U a. n.) 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
=. 

TEATR WIELKI: 

Czwartek, 21, marca, o g. 4.30 popoł. 
„Powrót Taty“ bajka sceniczna (na naj: 
biedniejszych m. Lwowa). 

Czwartek, 21. marca, o g, 730 wiecz. 
„Borys (Godunow*, opera (40 proc. 
zniżki), 

Piąlok, 22. marca o godz. 7.30 „Dwaj 
panowie R 

Sobota, 23. marca, o godz. 8.30 popol. 
„Ksiądz Marek“, przedstawienie dla mło 
dzieży szkolnej. 

Sobota, 25. marca o godz 
„Dwaj panowie B.“ 


7.30 wiecz. 


x 

Teatry Miejskie, Na dochód najhied- 
niejszych miasta Lwowa, pod protekto- 
ralem p. Wojewodziny hr. Gołuchow 
skiej, daje dziś Teatr Wielki o godz. 4.30 
popołudniu dla dziatwy i młodzieży 
szkolnej „Powrót taty”, czarującą bajkę 
osnutą na tle przepięknej ballady A. Mi- 
ckiewicza, w układzie Benedykta Hertza 
i Wandy Tatarkiewiczównej, Zajmujący 
się tem Komitet z Panią Wojewodziną 
na czele przygotował dla milusjńskich 
spektatorów przedstawienia mnóstwo 
pięknych niespodzianek. Bilety po ce- 
nach popołudniowych do nabycia w ka- 
sach teatralnych į w sklepie „Delice“ 
przy pl. Marjackim. 

40 proe. zniżki przeznaczyła dyrekcja 
teatru na dzisiejsze przedstawienie wspa 
niałej opery Mussorgskiego .Borys Go- 
dunow*, pragnąc w len sposób dać moż- 
ność zapoznania się z tem niesłychanie 
interesującem dziełem muzycznem szer- 
szym sferom publiczności, W przedsta- 
wieniu udział biorą: primadonna opery 
p. Franciszka Platówna, w partji Mnisz- 
kównej i p. Edmund Płoński w partji 
tytułowej, oraz pp. Hinglerówna, Pan- 
kiewiczowa, Popowiczówna,  Wilkoszew- 
ska, Bender, Bykowsk:;, Jeleński, Kapu- 
ściński Kielarski, Morena, Szymonowicz 
i Tarnawski. Przy pulcie kapelmistrza 
Jarosław Leszczyński, 

W piątek, sobotę i niedzielę daje 
Teatr Wielki ostatnią nowość komed;o- 
wą „Dwaj panowie B.“ M, Hemara, któ- 
ra po olbrzymich sukcesach zdobytych 
w Warszawie, również na naszej scenie 
została przyjęta wprost entuzjastycznie 
przez publiczność uczęszczającą tłumnie 
na każde jej przedstawienie, Bezgranicz- 
ny humor, dowcip i satyra panujące w 
tej świetnej komedji niepodzielnie, oraz 
wyborna gra artystów zapewniają szłu- 
ce długie i pełne powodzenie. 

Premiera  „Czrewicza*, przepięknie 
melodyjnej operethi Fr. Łehara, która 
święci olbrzymie shkcesy na scenach za: 
granicznych, odbędzie się we wtorek 
26, bm. Znakomita ta operetka napisana 
nadzwyczaj efektownie pod względem 
scenicznym, ukaże się na scenie Teatru 
Wielkiego w pierwszorzędnem wykona- 
niu artystycznem, pod wytrawnym kie- 
runkiem reżyserskim Michała Tatrzań: 
skiego. Obok p. Korabsanki i p. Malinow 
skiego. odtwarzających czołowe postacie 
operetki (Carewicz i Sonia), w innych 
głównych rolach wystąpią pp. Rylska, 
Lorczyńska. Kipeniówna, Fiszerowa, Bie 
lecki, Bojanowski Kowalski, Kopczyń 
ski, Szosland, Schmidt z reżyserem Ta- 
trzańskim na czele. Wielki wspaniały 
balet rosyjski układu baletmistrza Jó- 
zefa Ciesielskiego, w wykonaniu prima- 
baleriny Marji Martównej, J. Ciesielskie 
go i całego zespołu baletowego, przyczy- 
ni się niewatpliwie do uświetnienia tej 
ze wszechmiar  interesujacej operetki. 
Nowe. oryginalne dekoracje wyobrażają- 
ce wspaniałe wnętrza carskich pałaców, 
wykonał art. mal. Z, Balk. Nowe prze- 
pięknie barwne kostjumy wykonała pra- 
cownia teatralna pod kierunkiem p. Z. 
Linhardtowej. Muzyczne opracowanie 
operetki spoczywa w niezawodnych re- 
kach kapelmistrza Tad. Seredyńskiego, 

„Ksiądz Marek" wspaniały poemat 


DIŚ PREMJERA i 


REINHOLD SCHUENZEL w najnowszym fiimie p. t: 


ON ZUAN W PENSJONACIE :: 


„GAZETA PORANNA" 


dramatyczny Juljusza Slowackicgo, za- 
powiedziany na popołudniowe przedsta- 
wienie sobotnie dla młodzieży szkolnej, 
odbędzie się nie jak dotychczas zapo- 


wiadał komunikat o 3-ciej — tyłko o 


330 popołudniu. 


* 
TEATR MAŁY: 

Czwartek, 21. marca, o g. 7,30 wiecz 
„Murzyn warszawski“, komedja A. Sło- 
nimskiego. 

Piątek, 22. marca, o godz. 7.30 wiecz, 
„Murzyn warszawski”. 

Sobota, 23, marca o godz. 7,30 wiccz. 
„Murzyn warszawski“, 


Teatr Mały gra w dalszym ciągu dziś 
i codziennie z rckordowem  powodze- 
niem świetną komedję Słonimskiego 
„Murzyn warszawski”. 


* 
BIURO KONCERTOWE M, TUERKA. 

Piąlck, 22, marca: XIV. Koncert mi- 
strzowski, Emanuel Ieuermann, wiolon- 
czelista, 2365-6 


* 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Laura la Plante jako Nie- 
winiatko''. 

CHIMERA: „Złoty magnes". 

FATAMORGANA: „Pat i 
jako strażnicy cnoty”. 

GRAŻYNA: „Titanic“. 

CASINO: „Królowa półświatka”. 

COLOSSEUM: „Don Juan w pensjo* 
nacie“ oraz komedja „Chybione Anila- 
yranli' oraz Duet „Les Okonis*, 

KOPERNIK: „Arcyzłodziej z 
maszku”, ` 

LEW: „W wirze Paryża“. 

LUNA: „Maciste. 

„MARYSIEŃKA: „Arcyzłodziej z Da- 
maszku”. 

OAZA: „Ostatni rozkaz“. 

PALACE: „Branka potępieńca”. 

PAR: „MJostk, ułańskie”. 

PASAŻ: „Twierdza wrogów prawa”. 


Pałachon 


Da- 


PROMIEŃ: „Życie ji męka Chry- 
stusa“, 
UCIECHA: ,kKohieciarz”. 
—e 4} 
Akadcmja poselska Bezpart. Bloku 


Wspóipracy z Dządem. W niedzielę, 21. 
hm. o godz. 6-tej wiecz, odbędzie się w 
sali Balnsza Akademja Poselska poświę- 
cona Rewizjj Konstytucji. Referować bg- 
dą posłowie: Jan Piłsudski, Marja Ja- 
worska. Henryk Loewenhertz. Zdzisław 
Stroński. Ceny miejsc: krzesła 2 zł. i 
1 zł. Bilety wcześniej do nabycia w lo 
kału B, B. W. R. przy ul. Syksiuskiej 13, 
parter na prawo, w piątek, 22. bm. i w 
sobotę, 23 bm. 6—9 wiecz, zaś w dniu 
odczytu przy kasie. 

Polskie Tow. Matematyczne. Posie- 
dzenie naukowe odbędzie się we czwar- 
tek, 21, bm. o godz, 20.15 w sali I. Uniw. 
J. K. Komunikaty: 1. P. W. Ł. Ayres z 
Austin (Fexas) On «cut points in locally 
connected continua. (O punktach rozci- 
nających  konlynua lokalnie spójne). 
3. P, Br. Knaster z Warszawy. O pewnych 
właściwościach zbiorów Fo. 

Staraniem Koła Pag Politechniki Ew. 
odbędzie się dziś, we czwariek o 7. godz. 
wiecz, w sali JV-te] na Politechnice od- 
czyt prof, Dr. Stanisława Fryzego p. t. 
„Światło elektryczne“ z demonstracjami. 
Bilety w cenie po 1 zł. i po 50 gr, do 
nabycia w dniu odczylu przy wejściu na 
salę wykiadową. Dochód przeznaczony 
na tecle humanitarne. 

„Gruźlica jak powstaje i jak ja 
zwalczać należy", Staraniem Uniw. Lu- 
dowego we Lwowie, odbędzie się we 
czwartek, 21 bm. o /-mej wiecz, w sali 
żołlej Izby Przem.-ilandlowej, Boularda 
5, wykład docenta Dra A Sabatowskie- 
go pod powyższym tytułem. Po wykła- 
dzie wyświetlony zostanie film p. t, „W 
objęciach niewidzialnego wroga”. 

Wieczór ballad i pieśni Kar. Locwego 
w znakomitem wykonaniu pp. Józefa 
vinklera (Śpiew) i Bożeny Apfelówny la- 
kompaniament) zostanie powtórzony — 
na z wielu stron wyrażone życzenią — 
w sobotę, 23. bm. o godz. 8, wiecz. w 
sali H. Polskiego Tow. Muz. (ul, Cho- 
rażezyzny). Wieczór ten odbył się % lu- 
lego br. i cieszył się dużym sukcesem 
artystycznym. W slarannie dobranym 
programie najpiękniejsze ballady i pie- 
$ni wedle legend i podań narodów pół- 
nocy. 

Lwowskie Tow. Lekarskie. Posiedze- 
nie naukowe odbędzie się dn, 22. bm o 


z dmia 22, marca 1929. 


6. wiecz, w sali Polikliniki ul. Lindego 5. 
1) Dr. Meller i Dr. K, Piotrowski: Przy- 
padek ropnia płuc wyłeczonego cumą 
(pokaz), 2) A. Gruca: 2 przypadki pora- 
żeń kończyn dolnych leczone operacyjnie 
(pokaz); 3) Dr. W. Elmer i Dr. M, Ścheps: 
Dalsze spostrzeżenia nad łeczeniem pa- 
rathormenem  Collipa w tężyczce  (po- 
kaz); 4) Doc. H. Demianowski: Kokai- 
nizm (wykład). 

Słow. Asystentów Uniw, Jana Kaz. i 
Akad. Med. Wet. we Lwowie zawiada: 
mia, że doroczne walne zgromadzenie 
odbedzie się 23, bm. w sali Analomji 
Patol, (Piekarska 52) o 18.80. W razie 
braku kompletu następne walne zgroma- 
dzenie o godz, 19-tej. 

Wybory w organizacji kupców i prze- 
mysłewców. Wczoraj w sali giełdy orl- 
było się Walne Zgromadzconie organizacji 
kupców i przemysłowców, na którem do- 
konano wyboru jednego radcy do Izby 
hundl-przem, Wybranym został jedno- 
głośnie przemvślowiec Jakób Mund. 

Pedjęcie ruchu pociągów Drohobycz- 
Truskawiec. Dyrekcja koleji komuniku» 
je Po oczyszczeniu z zasp śnieżnych orl- 
cinka Stephnik—TFruskawiec, podejmuje 
się z dniem 21 bm. ogólny ruch pacią- 
gów na całej hnji Drohobycz— Truska- 
wiec, 

Wieczór bajek dla naszych Milusiń- 
skich, ilustrowany obrazami świetlnemi, 
odbędzie się slaraniem Koła TSL. im. 
"U". r. Jeża, w sobotę, 23, bm. o godz. 6. 
wieczorem w żółtej sali Izby handlowej 
i przemysłowej przy ul. Boularda l. b. 
Wstęp 50 groszy od osoby. 

Subwencje dla kolonji letnich. Inte- 
resowane organizacje winny wnieść jak 
najśpieszniej podania do Urzędu Woje- 
wódzkiego Wydziat Pracy i Opieki Społ, 
w przeciwnym bowiem razie narażają się 
na to, że ich podania po terminie nie 
będą uwzględnione, 

kurs dla pisarzy gmin wiejskich o 
twiera Tymcz. Wydziai samorządowy w 
likwidacji we Lwowie 20. kwietnia br. 
Podania wnosić bezzwłocznie na ręce 
właściwego Wydziału pow. najpóźniej do 
5. kwietnia br, Bliższe wskazówki poda 
każdy Wydział pow. w Małopolsce. 

(—) Włamania į kradzieże. Emil 
Topp, zam. Ochronek 6, doniósi policji, 
że służąca jego nazwiskiem Łuć skradła 
mu podręczną kasetkę, zawierającą losy 
loterji klasowej oraz książeczkę Miej 
skiej Kasy Oszczędności. poczem zbiegła 
w niewiadcmym kierunku, — Właściciel 
hotełu „Grand* przy ul. Legjonów do- 
niosł policji że służący jego Michał Gó- 
recki pobrał od gości za nocleg 15 zł, 
ponadto skradł dwa reczniki wartości 10 
zł i zbiegł, — Na szkodę Zofji Hrycyk 
skradziono wczoraj w szpitalu św. Zofľji 
lorcbkę z golówkaą 450 zł. 

(—) Oszustwa. Tadeusz Górski, wia- 
ścicieł sklepu galanteryjnego przy placu 
Marjackim 5, doniósł policji, że Wład. 
Wydrzyńsk; pobrał u niego towary na 
660 zł i wyjechał w niewiadomvm kie- 
runku, — Marjan Gołębiowski. zamic- 
szkały przy ul, Brajerowskiej t, doniósł 
o osznstw,e dokonanem na jego szkodę, 
przez Józcia koziejkę, którego areszto- 
wano, 

t—) Fura piasku najechała na tram. 
Waj. U wylotu ul, Paulinów na wóz 
tramwajowy nr. 186, prowadzony przez 
motorowego Witwiekiego, najechał wo- 
zem  naładowanym piaskiem woźnica 
Szymon Lewandowski. Wskutek zderzcć- 
nia zarysował się wóz, konie zaś wywró 
ciły się i odniosły poliuczenia. Lewan- 
dowski, który również spadł z wozu, wy- 
szedł bez szacnku 

(—) Do aresztów policyjnych oddana 
wczoraj: Wasyla Jastrzębskiego podej 
rzanego o kradzież, Aleksandra Melnzera 
za paserstwo, Franciszka Latawca za u- 
prowianie gry hazardowej, Marję Feder 
za hraczież, Józefa Komorzyńskiego za 
niebezpieczne pogróżki, oraz M chała 
Szczepańskiego za opilstwo i obrazę 
funkconarjnsza P. P. w służbie. 

(—) Kradzież u adwokata. 
wieczorem dokonano włamania do mie- 
szkania adw. dra Lewera przy ul. Ka- 
lecza 16 į skradziono garderobę wartości 
BUU zi, 

(—) Złodziej z Przemyśla  areszta- 
wany we Lwowie, Kazimierz kostyszyn 
z Przemyśla skradł na szkodę swej chle- 
hodawczyni Marji Gruber 200 zł. 1 zbiegł 
do Lwowa. Tutaj został on aresztowany, 

(—) Oszust uliczny w opałach. Włady 


Wczoraj 


Nr. 8808 


Oraz wesoła komedia 
„CHYBIONE FN FLAGRANTI", 
Do każdego seansu wysięp 
światowego ductu „LES ORONIS". 
sław Rudnicki, znany i kiłkakrolnie ka- 
rany za oszustwa uliczne b zw, zecer- 
stwa wczoraj miał pecha, albowiem gdy 
sprzedał Janowi Łypee 5 obrączek me- 
talowych za 25 dol. został areszlowany. 


a oaeee 


Ze sztuki. 


Dwutygodnik Paryski „Les ar. 
listes d'aujeurd hui“ (Artyści współ 
cześnij opisuje postępy w galerji 
mlodego malarslwa z dnia 15 lute: 
go 1929. A mianowicie Lwowianin 
wybił się pomiędzy różnonarotlo- 
wymi malarzami i dano jego pracę 
jako wzór na okładce wspomnia- 
nego pisma. 

Profesor-krytyk Piotr Arnaud pi 
sze o nim: 

„Jako prawdziwy malarz przed 
Slawia się w swych dziełach Mici 
czyslaw Wysocki. Oglądalem z wiel 
ką ciekawością wystawione przezeń 
obrazy w „Galerji młodego malar- 
siwa”, gdyż odkryłen: w nich wy- 
jalkowe zalety. Mieczysław Wv- 
socki jest polakiem i ukończył stu- 
dja w Akademji Sztuk Pięknych w 
Krakowie. Odczawamy w jego dzie 
lach wplyw poważnych studjów, a 
bardzo swoisty lemperament na- 
daje im szczególny wyraz. Umie on 
doskonale posługiwać się kontra- 
stami, które nabierają wartości i 
tworzą szczęśliwe połączenie. Na 
wystawie jego dzieł znajdują się 
bardzo interesujące portrety kobic- 
ce. Jego „martwa przyroda jesl 
również bardzo udalna, a kompozy 
cja jej odznacza się wyczuciem de 
koracyjności, Lecz artysta ma naj- 
większe zamiłowanie do studiów 
portretowych i według mego zda- 
nia powinien on specjalizować się 
w lym rodzaju malarstwa, w któ- 
rym odznacza się zrównoważonym 
rysunkiem, śmialym i pięknym ka 


Jorytem, (rafna obserwacją skal 
wartości i atmosfery. 
anann 
TABELA WYGRANYCH LOTERJI 
PAŃSTWOWYCH. 
(Nieurzędowo). 


W dwunastym dniu ciągnienia 5-tej 
klasy 18-lej Państwowej Loterji padły 
naslępojące wygrane: 

75.600 zł na nr. 41519. 

5,080 zł. na nr. 80941 101265. 

3.000 zł. na nr. 9875 46826 los zaku» 
piony w kantorze „Nadzieja Lwów 
Svkstuska 6. 123372 140489 150361. 

2.060 zł. na nr. 13922 39183 16652 
17337 60127 66606 los zakupiony w kan- 
torze „Nadzieja, Lwów, Sykstuska Ó,, 
132861, 


- 


LOSY S-ej | 
głównej KLASY 


! są jeszcze do nabycia w nRajwiekszeł. 
i najszczęśliwszej Mołekturza 


„MADZIEJK”, Lwów, Sykstuska £ 
Główna wygrana 
750.000 zlotych: 


| ceny: 1/4-21, 50'-: 1/2 -Zi. 100--; 
1/7 - ZŁ. 208'-, 


1056} 11889 17846 
28610 38657 55866 
65043 72246 los zakupiony w kantorze 
„Nadzieja, Lwów, Syksiuska 6, 78108 
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ZAWODY REPREZENTACYJNE NIE PRZERWAŁY MISTRZOSTW. — SPORTKLUB TRACI PONOWNIE FUNKTY. 
— D. F. C. POWRACA DO „ZDROWIA“. — W KRAJU GULASZU I PAPRYRI NASTĄPIŁO USPOKOJENIE. — 
HUNGARIA REMISUJE, F. T. C. W DOBREJ FORMIE. 


Lwów, 21 mara. 

W czasie gdy reprezentacja Austrji 
walczyła w pocie czola w Pradze, to- 
czyły się w Wiedniu zwykłym trybem 
rozgrywki mistrzowakie. Sportklub, 
klóry po nieoczekiwanej regeneracji w 
sezonie jesiennym stal się najbardziej 
interesującą drużyną stolicy naddu- 
najskiej, zgolował zwolennikom swoim 
powtórnie przykrą niespodziankę. Prze- 
grawszy ubiegłej niedzieli z Rapidem, 
iym razem utracił dalsze dwa punkty 
na rzecz Florisdorfer A. C., który dzię- 
ki temu wysunął się ma trzecie miej- 
sce, dorównując Spontkiubowi ilością 
gier i punktów, a ustępując jedynie sto- 
sunkiem bramek. 

Grupa czołowa składa się więc 
chwilowo z trzech kinhów, przyczem 
Admira zdystłansowała konkurentów o 
trzy punkty, co jest naturalnie zbył 
małem zabezpieczeniem, temhandziej, 
Że WAC i Rapad mają zaledwie po je- 
denaście gier. Wysnuwanie jakichko! 
wiek wniosków ma przyszłość jest za- 
tem conajmniej przedwczesne. Trudno 
leż dzisiaj już wydać sąd o wartości 
drużyn, a w szczególności Sportklubu, 
którego słaba forma może być wyni- 
kiem przerwy zimowej. 

Zwycięstwo Wackeru mad Herthą 
w wysokim stosunku 5.0 spowodowało 
rówmież pewne przesunięcie w tabeli. 


Dzięki dwom punktom Wacker zmie- 
nil miejses z Austrią. która w bieżą- 


cy tygodniu rozegrała jedynie zawody 
puharowe, pokonując Slovan 4:2. W 
tym samym słosunku uporał się WAG 
z Nicholsonem w sobotę. a w niedzielę 
mgościł praski DFC. Drużyna praskich 
Niemców zalicza się, jak wiadomo, do 
kategorii amatorów, Po różnych przej- 
ściach, które odbiły się ujemnie na jrj 
bitności, nastąpił w roku ubiegłym 
zwrot ku lepszemu. Zarząd klubu wi- 
dząc, że zaniedbanie sckcji piłkarskiej, 
mającej za sobą tak wspaniałą trady- 
cję, narazić może na szwank egzysten- 
ję klnbu, zrewidował swą politykę i 
przystąpił do reorganizacji drużyny. 
Wysiłki dały dobre rezultaty. DFC, 
którego mwykreślcno już z listy ekstra 
klasy, występami swymi w Niemczech, 
a w szczególności wysnkocyfrowem 
zwycięstwem nad mistrzem Fzeszy 
H. 8. V., odświeżył wyszarzalą swą 
markę. DFC przegrał z WAC 5:4, wy- 
kazując wcale dobrą klasę. 

Po wydarzeniach niedzieli przed 
stawia się tabela mistrzostw wiedeń- 
skich następująco: 


gier pkt 
1) Admira 14 20 
2) Sportklub 14 17 
el że GF 14 17 
4A W.A. C. pi 15 
5) Rapid 11 14 
6) Vienna 13 14 
D Wacker 14 13 
8) Austria 12 11 
9) Hertha. 13 11 
10) Nicholson 12 10 
11) Slovan 12 5) 
1208 A. C. 12 5 

* 


Kociokwik, klóry panował na Wę- 
grzech z powodn sensacyjnej porażki 
w zawodach z Francją, slopniowo mi- 
ja i zainteresowanie skupia się znów 
dokoła gier o punkty, Wiosenne mi- 
strzostwa węgierskie padły również o- 


fiarą złej aury i inauguracja ich miast 
17 Intego nastąpiła dopiero w pierw- 


szych dniach marca. Spóźnienie to jest j 
tak | 


jedną z przyczyn klęski paryskiej, 
przynajmniej twierdzi opinia węgier- 
ska, nader wrażliwa na wszelkie nie- 
powodzenia sporlowe i 'dentyfikującą je 
z katastrofą narodową. Czy przyczyną 
słabej formy reprezentacji madziar- 
skiej był faktycznie tyłko brak trenin- 
gu, — O tem będziemy mieli aż nadto 
wiele sposobności się przekonać.. Fak- 
teni jednak jesl, że poza reprezentacją 
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Niezwykła okazja reki 


BACZNOŚĆ NA numer wielkanocny „Gazely Pi 


Ostrożnie z 
rać wełniane 
ubrania równie 
ostrożnie jak 


Zabczpiccza się ích 
miękkość używając nowy rodzaj 


delikatną jedwabną bieliznę. 


również 1 poszczególne drużyny klubo- 
we nie pepisały się zbytnio zagranica- 
mi kraju, crgo — przyczyn nicpowo- 
dzeń szukać należy nieco głębiej. 


Ostatnia niedzieła przyniosła buda- | 


peszteńezykom małą sensację, a byłu 
nią partja remisowa 1:1 czetowej Hun- 
garji i znajdującego się na Bziewiątem 
miejscu Kispesłu, Również spolkame 
III Obwód — 33 F. ©. dało wynik ro- 
misowy. Ujpost, którego stale popra. 
wżiająca sie forma już z końcem ubiegłe 
go sezonu zwracała ogólną wwagę, nie 


wełną... | 


jedwab 


iim 


>ir, 13 
zawiódł pokładanych nadzieji. Wycie- 
czka na prowincię zakończyła się zwy 


ciestwem 1:0 nad Waslją. Sukces za- 
sługuje lembardziej na nzranie, że 
Bastia dopiero w ubiegłym tygodniu 


wykazała doskonalą forme, bijąc Boc- 
giar 6:1. Drużyna  dobreczyjiska 
(Bocshav) padla tym razem ofiarą za- 
chłannego F. T, C., który utarlym uwy- 
czajem dopce pe pięlach Ilungarji. 
Grnne dwa punkly zdobył na Nemzet- 
Vasas. a ponieważ protest jego 
przeciw werylikacji zawodów z 38 FC 
nie został jeszcze załatwiony, ma on 
szanse wydostania się z niehezpiecz- 
nej dolnej sfery. 


Tabela mistrzostw węgierskich 
ksztalluje się następująco 
gier pkt. 
D Hungaria 13 gil 
2). Ujpest 14 20 
DTAC m 18 


rrzychaz kide NIE kiirczy WA 


EŁNĘ pod różnemi postaciami, a więc swetry, 
szale, pończochy wełniane, trykotowe i wełniane 


z tą samą ostrożnością, a może nawet i 


tzeczy,—jedno jedyne  nieostrożne 


szorstkość i twardość wełny oraz kurczenie się jej . . . 
| 
| 
| 
| 
| 
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| 

koszulki niezbędne ptzy sportach zimowych, a także 
| 
l 
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KUPON. 


Pocztowa 479. Poczta 


wystarczającego na próbne pranie. 


Do firmy * Sunlajt * Spóiki Akcyjnej. Skrzynka 
Glowna, 
Upraszam © bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Lux, 


kaszmirowe pyjamy w pastelowych kolorach należy prać 


większą, jak 


Jedno jedyne zetknięcie 
z wodą gotującą niszczy raz na zawsze tego rodzaju 


pranie powoduje 


Tylko nowy system prania w Lux'ie jest racjonalnym 


1 niezawodnym . . . bo miękkość i puszystość wełny 


zachować można do końca i po niezliczonych praniach ... 
Jedynie Lux, usuwając doszczętnie brud, nie powoduje 
kurczenia się wełny. 


Pod żadnym pozorem nie wolno 
używać wody gorącej. 
Prać wełniane ubrania 
wyłącznie 


w  Lux'ie 


rezultaty będą 
zdumiewające, 


Warszawa. — 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 22. marca 1929. 
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gier pkt. 
4) IM. Obwód 13 16 
5) Bocskay 13 14 
6) Nemzetti 13 18 
7) Bastya 13 12 
8) Somagy 12 10 
9) Kispest 1 10 
10) Vasas 14 9 
11) 33 FC 13 6 
12) Sabaria 10 + 


Zycie gospodarcze. 


ZEZWOLENIE NA SPRZEDAŻ SPECJA 
LNYCH I IMPORT WYROBÓW TYTON 


Lwów, 01. inazca. 

W Dz. Ustaw ukazało się rozporzą- 
dzenie min, skarbu w sprawie udziela- 
nia zezwoleń na sprzedaż wyrohów ty- 
loniowych specjalnych i importowanych. 

Zezwoleń na sprzedaż wyrobów spe- 
tjalnych udziclać będą na prośby wła- 
dze skarbowe drugiej instancji (izby 
skarbowe) według swobodnego uznania, 
tylko samoistnym sklepom tytoniowym, 
o ile odległość ich od sąsiednich skle- 
pów, posiadających już takie upoważ- 
nienie, nie jest mniejszą, jak 150 me- 
trów przy głównych ulicach i placach, 
względnie 200 metrów przy innych, w 
miastach o ludności powyżej 100.000 
mieszkańców, a 100 metrów (na całym 
obszarze) w miastach o ludności mniej- 
szej. Te same władze udzielają zezwoleń 
domowym sprzedażom wyrobów lyło- 
niowych na rozprzedaż parierosów i cy- 
gar objętych taryfą specjalnych wyro- 
bów. Na wyjątki zezwalać może dyrek- 
cja monopolu na odpowiednie wnioski 
władz skarbowych II, instancji, 

Zezwolenia udzielane będa na czas 
nieograniczony z zastrzeżeniem, że mo- 
gą być każdocześnic bez podania powo- 
dów za 3-miesięcznem wypowiedzeniem 
odwołane. 

Rozporządzenie wchodzi w życie zd. 
I. kwietnia br. 

* 

DONIOSŁY OKÓLNIK W SPRAWIE 

WYMIARU PODATKU OBROTOWEGO, 


a Lwów, :: maica. 
Min. skarbu wydało okólnik, w któ- 
rym zwraca uwagę władzom skarbowym, 
że wydatniejsze podwyższenie okrotu w 
stosunku do roku ukiegłego winno być 
przez władze skarbowe pierwszej instan- 
cji względnie naczelników urzędów skar 
howych ściśłe i rzeczowo uzasadnione, 
przyczem uzasadnienie takie opierać się 
oczywiście winno na danych pochodzą- 
tych z książek handłowych, kolei cel 
it. d., ewentuałnie na rzeczowej, nie zaś 
ogólnikowej ekspertyzie. 
— co 


GIEŁDY. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawa 20. marca. (Tel. G. P.) 4 prc- 
pożyczka inweslycyjna 107 į pól, 5 proc. 
pożyczka dolarowa 92, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 67, 5 proc. pożyczka kole: 
jowa L02 i pół, 8 proc. Listy zast, Banku 
Gosp. Kraj. M, 8 proc. Listy zast. Banku 
Rolnego 94, 8 proc. Oblig. Banku Gosp. 
Kraj. 94, te same 7 proc. 83 i ćwierć. 

Waluty i dewizy: Dołary 8.88, Holan- 
dja 356.80, Londyn 43.18, Nowy Jork 8.83, 
Paryż 134.75, Praga 26.32, Szwajcaria 
171,12, Sztokholm 2337.60, Wiedeń 125.01. 
Włochy 46,59. 

Warszawa 20, marca. (Tel. G. P.) Bank 
Polski 167 3/4, Bank Zw. Śp. Zarob, 85, 
Spiess 255, Elektr. Dabrowa 105, Elektry- 
uoność 76, Siła światlo 140, Łazy 7 i éw. 
Lilpop 33 3,4. Modrzejów 28 3/4. Ostr- 
wiec 36 i pół, NRudzki 41, Starachowice 
20 i pół. 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków 20. mamca. (Tel. G. P.) Tohar 
1ł, Pharma 6.60, Azot 3 i pół, Krakus 
1.60, Glrodorów 201, 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych 20. marca. (Tel, G. P.) Paryż 
20.20, Londyn 25,23 i ćwierć, Nowy Jork 
5.19.95, Belgja 72.19, Wiłochy 27.21 : pól. 
iliszpanja 78.10, Iolandja 208.22 i pól, 
Berlm 123.34, Wiedeń 73.06.  Szlokodm 
158.90, Oslo 138.67 i pół, Kopenbazu 
138.60, Sofja 3.75 i ćwierć, Praga 15,38 . 
pół, Warszawa 58.30), Budapeszt 190,55 i 
"pół. Pialogród 9.12 3/4,Aleny 6.72, Kon- 
stantynopoł 2.55. Bukareszt 3.09 j ćwiert, 
Ielsiwgiors 13.10, Buenos Aires 21875. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń 20, marca, (Tel. G. P) Amster- 


dam 284.40, Belgrad 12.46 5/8, Berlm 
168.52, Bruksela 98.59, Budapeszt 123.47, 
Bukareszt 422 3/8, Kopenhaga 189.30, 
Londyn 34.47 1/6, Madryt 106.80, Medio- 
lan 37.18 i pół, N. Jork 710.06, Oslo 
189.45, Paryż 2%.72.5, Praga 21.01 3/8. 55- 
fja 5.14 i ćwierć, Sztochołm 189.60, War- 
szawa 79.86, Zurych 136.57 i pôl, Amery- 
kańskie 707.50, Niemieckie 168.50, Fran- 
cuskie 27,87, Jugoslowiańskie 12,41, Cze- 
skie 20.98 i ćwierć, Węgiersirie 128.70. 
Szwajcarskie 136.22, Tureckie 30.90, Bank- 


verein 24.50, RBodenkredit 108.75, Kredit- 
anstalt 58.50, Anglobank 24,60, Kompas 
15.70, Laenderbank 32.80, Merkury 22. 


Kolej półm. 1158, Austr. kol. państw. 44 20 
Browary 167, Alpiny 41. Berg u. Huetten 
9389. Krupp 11.60. Poldi Musette 198.50, Ri- 
ma 118, Skoda 351.60, Fanto 5 i ćwierć, 
Karpaty 10.70, Galicja 65. 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Lontyn 20. marca. (Tel. G. P.) N. Jork 
485.37, olamda 12.12 1/8, Francja 124.30 
Belgia 34.96, Wlochy 92.72, Niemcy 20.40 
Szwajcaria 26.23 i ćwierć, Hnszpamja 32.80 
Danja 18.21 5/8, Szwecja 18.17 i ćwierś, 
Norwegja 18.20. Helsingfors 192.92, Praga 
16%, Wiedeń 3455, Warszawa 43.20. 


WYDZIAŁ POWIATOWY W 


L. 2246/29 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 20. marca, (Tel. G. P.) Londyn 
124.29, Nowy Jork 25.60 i pól, Belgia 355 
i pól, lliszpanja 384 3/4, Wlochy 134.05, 
Szwajcaria 492 i pół, Danią 682 i pół, Ho- 
landja 1025 į ćwierć, Norwegia 683, Szwe- 
cia G84 i ćwierć, Praga 76.80, Rumunia 
15.20, Niemcy 607 3/4, Wiedeń 360. 


OBROTY PRZWATNE. 
í Lwów, 20. marca. 

Tendencja zwyżkowa. Obrót średni. 

WALUTY: Dolary amcryk. 8.88,00— 
8.88.50, dolary kanad,  8.80.00—8.85.00, 
korony czeskie 0,26,33—0,26.50, szylingi 
austr, 125.00—125.50, leje  0.05,00— 
0.05.25, franki franc.  0.34.50—0.34_75, 
franki szwajcarskie 171,20—174.50, funty 
szterlingi 43.40—43.60, czerwieńce sow, 
za jeden 17.50—18.00. 

ZŁOTO: 20 koron 36,40,.00—36.70.00, 
20 franków 33.20,00—33.60.00, 20 marek 
4120—41.60, 10 rubli 46.50—46.80. 

SREBRO: Kor. austr, 0.67.00-—0,67.50, 
5 kor. austr, 3.45.00—3,50,00, flor. austr. 
1.72—1.75, ruble rosyjskie 2.80—2.90, 
kopiejki za rubel 1,40—1.45. 

Uwaga. Pczy dolarach za 1—2 płacą 
n 14 er. mnień 


RAWIE xUSKIEJ. 
Rawa Ruska, dnia 16. marca 1929 r. 


Ogłoszenie przetargu. 


Wydział Powiatowy w Rawie Ruskiej rozpisuje publiczny przetarg oferto- 


wy na dostawę szutru i kamienia na dro 
wego i 1480 m. szutru z Kulaków, Oferty 
rzach wedle wymogów w „Przepisach Tymczasowych © 


gi powiatowe w ilości 2435 m.” miejsco- 


sporządzone na formula- 


pisemne - 
oddawantu pańsiwo- 


wych dostaw“ zaopatrzone w próbki małerjału oraz dowód złożenia przez ofc- 
renta wadjum w wysokości 5% oferowanej dostawy należy składać lub przesy* 


łać poczlą na ręce Powiatowego Żarzątlu 
pięczętłowanych kopertach z napisem „Ofert 
Szczegółowe warunki dostawy, orazogólny plan dost 


Drogowego w Rawie Ruskiej w za- 
a do przetargu na dostawę szutru . 
awy są do przejrzenia 


w godzinach urzędowych w biurze Powiatowego Zarządu Drogowego (Wydział 


Powiatowy). 


Termin składania ofert upływa w dniu 4. kwietnia 1929, 


orzed południem. 


Komisja Przelargowa może po sprawdze! : 
przetarg ustny między wybranymi przez sichie oferentami, 
Wydziat Powiatowy zastrzega sobie 


wysokości oferowanej ceny. 


2157-3 


o godz. 11.30 


izeniu ofert przeprowadzic dodatkowy 


dowolny wybór ofert niezależnie od 


Przewodniczący Tymczasowego Zarządu Powialowego 


I. Chrzanowski, Starosta, 


Zaproszenia do SUUSACY| 


Gl 


akcyj Il emisji ziołtowej 


Spółki Ake. „ARN 


IA” 


Fabryka broni i maszyn we Lwowie. 


Na podstawie uchwały Walnego Zero- 
madzenia Akcjonariuszy z dnia J2- grud- 
nia 1907 r., zatwierdzonej postanowieniem 
Ministrów Przemysłu į Handlu oraz Skar- 
bu z dnia 31. maja 1928 r. („Monitor Pol- 
ski“ z dnia 26. stycznia 1939 r. Nr. 22) 
rozpisuje niniejszem Rada Zawiadowcza 
subskrypcię na II, emisję akcyj złotowych 
na następujących warunkach: 

4) Kapitał akcyjny Spółki Akcyjnej 
„Arma“, fabryka bwom i maszyn Lwów. 
pl. Bema 3, zostaje podniesiony o 250.000 
zł, czyli z pierwotnej wysokości 50.000 zl. 
do zatwierdzonej wysokości 300.00 zł., a 
to drogą M. emisji złotowej 25.000 sztuk 
nowych akeyi o nominalnej” wartości 10 
zł. każda, 

2 Pierwszeńsiwo do nabycia akcyj 
nowej entsj: skaży przedewszysikiem wla- 
ścicielom akcji dotychczasowych, a to w 
tym słosunku, że na każdych dawnych 
20 akej markowych, przewalutowa- 
nych na 1 akcję o nominalnej war 
laści 10 zl., przypada prawo subskrypcji 
5 akcji H. emisji złotowej. po cenie 10.50 
mł. każda akcja, z których 10 zl. przezna- 
cza się na kapital zakładowy. reszta zaś 
po pokryciu kosztów z em sią nowych ak- 
cyj związanych, m kapilał Zapasowy. 

3) Pod względem praw przysługujących 
akcjonariuszom, akcje nowej emisji bela 
znównane z akcjami omuisji poprzedniej z 
chwila wpłacenia podwvższonego kapilała 
zakładowego i wpisau u go dv rejestru han- 


dlowego. oraz uczeslniczyć będa w dyw 
dendzie od dnia określonego przez Radę 
Zawiadówczą. 

4 Termin wykonania prawa poboru 
dla dawnych akcjonarjuszów określa sie 
na okres 6 tygodni od dnia ogloszenia swb- 
skrypoji na akcje nowej emisji w „Moanito- 
nze Polskim". f). od dnia 13. marca 1029r. 

5) Orygnalne akcje nowcj emisji zlo- 
towe; wydane będą akcjonarjuszom w cią- 
gu 2 miesięcy od dnia zamknięcia sub- 
skrypcji, 

6) Z określonej w pumkcie 1) niniejsze- 
go ogłoszenia ilości 25.000 sztuk akcyj 
Mmowcj emisji zlotowej wydanych będzie w 
myśl $ 7 słatutu Sipólki 60% czył 16.000 
azbukk akcji imiennych i 40% t. j. 10.000 
gztaik akcyj okazie elskich. i w tym slo- 
sunku zosłaną le akcje pnzydzielone swb- 
skrybenłom w związku z posiadanemi 
przez nich dolvchczas akcjami. 

7) Reparlych lych akcyj, na które do- 
łychczasowi ukcjonarjusze z tytulu posia- 
dunia prawa pierwszeństwa nie zapiszą 
się. dokona Rada Zawiadowczaą wedlug 
swego uznania i oknośli ich kurs emisy;- 
ny. który jednak nie może być niższy od 
ceny emisyjnej. 

8; Subskrypcję należy wykonać w ler- 
minie w punkcie 4 niniejszego ogloszenia 
podanym w burze Dyrekcji fabryki — 
Lwów, pl. Bema 3 w godzinach pomiędzy 
8—3 popołudniu za zlożeniem dowodu 
pozadania odpowiedniej ilości akcyj po- 
przednich. 


We Lwowie, dnia 20. marmea 1829 r. 
RADA ZAWIADOWCZA SPÓŁKI AKCYJNEJ „ARMA“. FABRYKA BRONI I MA- 


SZYN, LWÓW. PL, BEMA 3, 


254] 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH. 
Czwartek 21, marca 1929. 

Warszawa (1385) 17.55 Koncert kaine- 
ralny. W programie: Brahms, Bochernt. 
20-00 Koncert Warszawskiej Orkiestry Pol. 
faństw. pod dyr. A. Sielskiego. W progra- 
mie wyjątki z oper Puccini, Fabiani i Ma- 
scagni, 22.30 Transmisja muzyki tatccz- 
nej z dancingu „Oaza“. et 

Kraków (314) 17.00 Pogadanka dla nan. 
„Kosmetyka”. Dr. Fr. Ameisen, 20.15 Kon- 
cet wieczormy: pp. W. Pastówna arl, ope- 
ry  Iwowskiej, Stanisław Mikuszewski 
(skrzyp.), M. Sacewiczowa (fort), 22.30 
Muzyka taneczna. 

Poznań (336) 17.55 Koncert kameral- 
ny. (Transmisja z Warszawy.) 20.30 Kon- 
cent organowy Prof. F. Nowowie'skiego, 
W. Grojewiczowa, art. op. (mezzosc- 
pran). 

Katowice (416) 17.55 Transmisja kon 
cerlu z Warszawy, 20.15 Transmisja kou- 
certu w.eczorneko z Krakowa, 

Wilno (455) 20.00 Koncert chóru reli- 
gijnego Wielkiej Synagogi w Wilnie ped 
kier. kompozytora Akiwa Durmaszkina. z 
udziałem solisty Leona Raskina (fenor) 
przy fortepianie W. Durmaszkin, 

Przga (543) 19.30 Koncert symfoniczny 
Filharmonii Czeskiej pod dyr. Jeremiasza. 
W programie: Dvorak, Foerster i Fibich. 

Lipsk (861) 21.25 Koncert radloorkie- 


suty. W programie: Delibe's, Korngold, 
Brahms ; in. 

Tuluza (282) 20,30 Wieczór Muzyki 
łekkiej. 


Frankfurt (421) 21.30 Recital śpiewa- 
czy Pawla Lindbenga. 

Langenberg (462) 17.45 Koncert tria 
harfianego, 30.00 „Opowieści Hoffmanna", 
Wieczór poezii i muzyki poświęcony Hoff- 
mannowi i OOffenbachawi. 

Wiedeń (519) 16.00 Koncert kwante- 

lu Siling. Muzyka popularna. W przer- 
wach (Greta Margferd wykona pieśni Schu 
berta i Griema, 20.00 Transm'sja z Musik- 
vercinsaal. Koncert wiedeńskiej orkiestry 
symfonicznej. Dyr. Egon Pollak. 
Morachjum (536) 19.30 Koncert Max 
Krass, baryton, " Wolfgang, fortepian, 
131.20 Koncert zespolu gry na cytrze. Mu- 
zyka popularna, 
Bndapsszt (554) 17.45 Koncert rosyj- 
skiej orkiestry bałałafkawe, 19.05 Pieśni 
węgierskie z tow. kapeli cygańskiej, 21.00 
Koncert wieczomy. 


CHOROBY skórne i zastarzałe wenc- 


ryczne leczy specjalista Dr. Mond- 
schem, Stanisławów, Gołuchowskiego 
30. Kosmetyka lekarska, Niezawodne 
leczenie żylaków. 2170-8 


zastarzałe 
leczy 


CHOROBY WENERYCZNE i 
skórne, neurastenję seksualną 


specjalista Dr, Frisch, Wałowa 11, Tel. 
55—20. 


1943-2 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


FIRMA „SINGER“ we Lwowie. przy ul. 
L. Sapiehy 24, rellektuje na dohrą siłę 
biurową, chrześcijankę, ze znajomo- 
ścią bnchalterji i pisania na maszynie, 
o ładnym charakterze pisma. Bliższe 
szczegóły do omówienia lamże w so- 
botę, dnia 23. bm. w godzinach pomię- 
dzy 12—13 i 16—18; petentki winne 
mieć ze sobą własnoręcznie napisane 
oferty, oraz dokumenty j świadectwa 
z poprzedniej służby. 2478-2 
PRAKTYKANTA pracowilego już obe- 

znanego posznhuje handel delikatesów 

Maksymowicza, Lwów, Sokola 1. Zgło- 
szenia między 9--10 rano, 2538 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisa 
ukończyć kursy fachowe. koresponden: 
cyjne, profesora 5ekułowicza, Warsza: 
wa, Żórawia 42, Kursy wyuczają listo: 
wnie: buchaulterji. rachunkowości ku' 
pieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali: 
grafji, pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskjejj Po ukończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów 4970-+ 


Nr. 5508 „GAZETA PORANNA 


PRZETARG. 


Magistrat m. Łodzi ogłasza piseimny publiczny przetarg na wykoń- 
czenie wybudowanej kolonji mieszkaniowej na Polesiu Konstanty- 
nowskiem w Łodzi, składającej się z 20 trzypiętrowych kamienic 
mieszkalnych o łącznej pojemności około 255.000 mtr. sześc. (dwustu 
pięćdziesięciu pięciu tysięcy metrów sześciennych). 

Oferty można składać na poszczególne kompleksy kamienic, okre- 
ślone i oznaczone cyframi rzymskiemi na planie sytuacyjnym, załą- 
czonym do warunków przetargu, na jeden lub kilka tych kompleksów 
lub na całość kolonji, zaprojektowanej do wykończenia. 

O budowę ubiegać się mogą przedsiębiorstwa i fłirmy zarejestro- 
wane. 

Oferty pisemne na oryginalnych ślepych kosztorysach, całkowicie 
wypełnionych, odpowiadające zatwierdzonym przez Magistrat m. 
Lodzi w dniu 14 lutego 1929 roku „Warunkom przetargu“ — należy 
składać w Wydziale Budownictwa Magistratu m. Lodzi, Plac Wolnoś 
ci Nr. 14, pokój Nr. 44, do dnia 27 marca 1929 roku włącznie do godz. 
11 min. 30 w kopertach podwójnych, zalakowanych pieczęcią firmową 
każda z napisem: „Oferta do przetargu, mającego się odbyć w dniu 27 
marca 1929 roku, na wykończenie kolonji mieszkaniowej na Polesiu 
Konstantynowskiem" i podaniem nazwy oferującej fiuny i adresu, 
z których wewnętrzna hędzie zawierała samą ofertę, zewnętrzna zaś 
— prócz wyżej wspomnianej koperty — powinna mieścić w sobie tak- 
że dowód złożenia wadjum do depozytu Magistratu m. Łodzi w wyso- 
kości 3 (trzech) procent oferowanej sumy w gotówce, listach gwaran- 
cyjnych Banku Gospodarstwa Krajowego lub "papierach procentowych 
i innych wartościach, przewidzianych w punktach: 2, 3 i 4 $ 1 Okòlni- 
ka Ministerstwa Skarbu L. DOP. 5284111. z dnia 10 września 1927 ro- 
ku podług skali procentowej ich knrsu, ustalonej w tym Okólniku. 

Na wadja będa przyjmowane oprócz listów gwarancyjnych Banku 
Gospodarstwa Krajowego także listy gwarancyjne prywainych ban- 
ków akcyjnych o kapitale zakładowyy nie mniejszym, niż 24 miljo- 
no złotych. 

Oferty będą otwarte w tym samym dniu, t. j. dnia 27 marca 1929 r. 
o godz. 12 w sali posiedzeń Magistratu przy PI. yolności 14, pok. 24. 

Oferty, nie odpowiadające warunkom przetargu lub złożone po ter- 
minie, nie będą rozpatrywane. 

Warunki przetargu i załączniki: ślepy kosztorys, plan sytuacyjny z 
podziałem na kompleksy kamienic,projekt umowy — można utrzymać 
codziennie od dnia 12 marca 1929 roku w godzinach biurowych w Wy 
dziale Budownictwa Magistratu m.Lodzi, Plac Wolności Nr. 14, pokój 
Nr. 51, za opłatą zł. 50. Tamże do przejrzenia plany policy jno-bu- 
dowlane kolonji. 


MIESZKANIA, SKLEPY. | 
10 groszy za i, 


z | 
DWA FRONTOWE słoneczne pokoje u- | RÓŻNE DONIESIENIA, i 
i 


MAGISTRAT M. LODZI. 


AUTOBUS okazyjnie do sprzedania. Wia 
domość Pilot“, Batorego 4. 2500-10 


meblowane razem lub osobno dla za- 10 groszy za Wyraz 
możniejszych do wynajęcia, Komfort. | Smesna 
Ulica Ujejskiego 4., parter na lewo. 


JEDWABIE na suknie i bieliznę orar 


2473-3 3 o a A 
inne materjały, Biaustein, Wałowa 11. 
KUPNO I SPRZEDAŻ, T zat i "IF "WERS", . (W 
12 groszy za wyraz. UNIEWAŻNIAM świadectwo dojrzałości 
U RO wystawione w roku 1924 przez gimna- 


; zjum V-te we Lwowie. Koller Mieczy- 
PIE szczeniaków (wyżły) podchowane, sław Djonizy, Krosno. 2533 
świetnej rasy, bardzo piękne do od- i 
stąpienia. Adresować: Venator, Stani- 


A aika 18 2474.2 | UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 


wojskową wydaną przez PKU, Koło- 

myja, Antonijczuk Michał, ur. w roku 

1900 w Widynowie pow, Śniatyn. 
2422-3 


URY, DY- 
FIRANKI WARY, GnopNikt" MA- 
TERJE MEBLOWE, POŚCIEL sprzedaje 


i przerabia w jednym dniu | coo o emmm 


z dnia 22, marca 1929 Str. 15 


TYP L 666 


wyróżnia się: 
estetyczną szatą zewnętrzną, zadziwiającą czys- 
tością głosu, nadzwyczajną siłą tonów, nawet | 
rzy małych odbiornikach. 


Cena zł. 82— 


Sen Tapa głośnikowa RE 134 lub 124 


rep . 
żadajia ŁZA a u jeger siin 


X 


Najwieksze doświadczenie. 
Najbardziej nowoczesna konstrukcja. 


„PRAGA“ Samochody osobowc-ciężaro- ANI LICHWIARSKA POŻYCZKA 
we. Reprezeniacja Jagiellońska 7. Tel. | ani paskarski interes, Normalny t so- 
305. 2462-2 | lidny interes przyniesie Panu 25% rocz- 
R | | ama | ieod Pańskiego" kapitalu Zgłoszenia 
SAPELUSZE i woale żałobne poleca | pisemne pod „Lwów-lnteres* do Biura 
Topolnicka, Pasaż Mikolascha I. p. Ogłoszeń, Legjonów 1, 2502 
02201 iirieki> = ENIA FRA 
a SYPIALNIE, jadalnie, salony biurowe 
KSIĄŻECZKĘ wojskową zgubioną wy- i kuchenne, solidne poleca Miejska 
daną przez PKU. Sambor unieważniam. Wystawa, pl. Halicki 10, w podwórzu. 
Zygmunt Stenermann, 2410-3 | 2414-10 
ZGUBIONO książkę wojskową wraz z | UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę 
kartą mob. na nazwisko Kazimierz wojskową wystawioną przez PKU. 
Olszewski ur. w Linowcn pow. Luba- Sambor na nazwisko Semjona Szew- 
wa (Pomorze) 30. stycznia 1900, unie- czyka urodzonego w roku 1898 w Pia- 
ważnia się, 2455-3 nowicach powiat Sambor, 2400-3 


PIANINA 


renomowanych fabryk pole. 


camy. KAIM i SYN | 


== Lwów, Kopernika L. 16. 


è u 
KUPNO - SPRZEDAŻ folwarków, kamie- ) 
nic, fabryk, parcel itp. przeprowadzą i 
i Juljana Wojtowi- 


Biuro pośrednictwa 
cza, Lwów, Sapiehy 9. 2539-2 


FORTEPIAN ucznia „Bósendorfera" pra- BAZELE 
wie nowy, znakomity i pianino nowe, W 
piękne za gotówkę sprzedam niedro- 
go. Kopernika 26, Skleniarski, 2426-4 


FORTEPIANY, pianina, na różne ceny PORANNEJ EE" 


„MONIUSZKO“, Zimorowicza 10. Tel. 


35—54, poleca  Fortepiany-Pianina w | 

35—54, poleca Fortepany-Pianina w U: 

różnych cenach na dogodne spłaty. 

Wyłączne zastępstwo światowej sławy | 
l 


fabryki Schweighofera. 2134-6 


wypłacają począwszy od dnia 1-go kwietnia 1929 r. za r. 1928 


Wypłatę uskutecznia za przedłożeniem kuponu Nr. 7 


pod gwarancją sprzedaje, mienia, ku- 
puje: Hanak, Piłsudskiego 21, I. p. 
2285-10 


w Krakowie i we Lwowie. 


Jaworznickie Komunalne 
Kopalnie Węgla 


Tylko naprzeciw | Ra F m ' = ZII=N=N= 


Spółka Akcyjna w Krakowie 


6% DYWIDENDĘ 


i. j. zł. 1150 od akcji. 


ZNZN=NZNZN=W=I 


U 


Str. 16 


UNIEWAŻNIAM zgubiony dokument 
wojskowy wydany przez PKU. Lwów 


> 


ną nazwisko Benjamin  Anderman 
1888 Tok. 2534 
merapi Skarpetki 
Pończ (hy Rękawiczki 
ciSOWSki Bolimów 4. 


naprzeciw cukierni. 


ŻYCIE płciowe! Dziesięć cennych poży- 
tecznych książek tylko pięć złotych. 
Doktór Miiller: „Najnowszy lekarz do- 
mowy”. Doktór Braun: „Samogwałt 
mężczyzn-kobiet*, Doktór Gelsen: „Hy 
gicna miodowych miesięcy“. Doktór 
Surblet: „Sekretne sposoby małżeń- 
skie'. Doktór Korabiewicz: „Choroby 
weneryczne, uleczalność syfilisu", Je- 
szcze pięć innych ciekawych, pożyłecz 
nych książek, tylko pięć złotych, Wy- 
syłamy za gotówką lub zaliczką pocz- 
iową. Na wydatki załączyć jeden złoty 


50 gr. (można znaczki  poczlowe). 
Warszawa, Redakcja „Swit“, Nowo- 
wiejska 32. 2159-15 


Łożyska KUKoWE i kulki 


całkowity skład 
przeniesiono z firmy „Sair* 
do firmy SRUMAN, Gródecka 2 B 
"Telefon 41—47 
dokąd należy kierować wszelkie 
wienia b. f, „Sair“. 


Komi 

omis Ralny 
Kkoncesjonowanc Biuro dla spraw Zie- 
miaństwa pośredniczy w sprzedaży i kup 
nie nieruchomości lasów, majątków, po- 

szukuje dzierżaw majątków. 
Gwarancja Biura 1 miljon złotych. 

Kraków, ul. Słaszica 14 
(dom wlasny}. 

Godziny przyjęć od 4—6 popołudmu. 
4 2476 


zamó- 
3942-5 


Najrozmaitsze pantofle i papucze poleca 
i wykonuje na zamówienia 


FABRYKA PANTOFLI 


Lwów, ul. Wronowska 4. 
(boczna Kopernika) telefon 59-88. 


Mebli potrzebujesz, 
a nie masz pieniedzy? 


NIE MARTW SIĘ! 


Fabryka mebli „Fameta* Lwów, Krasic- 
kich 18a, sprzedaje każdemu bez porę- 
czyciela także na prowincję meble wszel- 
kiego rodzaju, po cenach ściśle fabrycz- 


nych na raty od 5 Zł. począwszy 
1911-20 


BIE | 
EB | 
Zapewnisz sobie boaaciwo!!! 


a todz.mie fymissg zaga pierzvtz 


bo wsztzędzająz u nas, 


ubezpieczony na wypadak 
na śmierć 
na dożycie 


Powsz. Zakład Kredytowy 


Lwów, pl. Marjacki 6-7. tel. 19-25. 


jesteś 


oszczędzającemu  do:tarczamy bez- 
patnie skarbonkę — zegarek oszczę- 
dnościowy. 


Poważni współpracownicy 
zdobędą wysokie wynagrodzenie. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Ya wiersz 1-ezpallowy milimetrowy 
(azer. 50 mm.) ogłoszenia zwykłe ra tet. 
wiem 15 gr., za wiersz 1-szpalł. milime 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr. 
rx wiersz i-szpalł. milimetrowy (szer. 
60 mna) po kronice 45 gr. za wierza 1- 
srpalt, milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr, sa 


£ drukarni Spółki Wydawniczej GROD KI 4 SPOLKA, pod zarz, J, Płockiego we Lwowie, 


„GAZETA PORANNA* z dnia 22. marca 1920. 


Już nadszedł 
świeży transport 


do znanego z taniości 


„J OT-ES* Lwów, plac Kapitulny 2. 


OBUWIA wiosennego 


katolickiego magazynu pod firmą 


JYMCZASOWY ZARZĄD POWIATU W ŻYDACZOWIE 
ogłasza 


KONKURS 


na posadę lekarza wcterynaryjnego z siedzibą w Żydaczowie z poborami grupy 


VII. urzędników państwowych i ryczałtem na objazdy służbowe. 


Warunki przyjęcia 

nieprzekroczony 40 rok życia, 
ohywatelstwo polskie, 
dypłom lekarza weterynaryjnego, 
dwuletnia praktyka przy władzach państwowych lub samorządowych, 
5) biegłość w języku polskim į ruskim w słowie i piśmie. 

Należycie udokumentowane podanie należy wnosić wraz z opisem życia da 
Wydziału powiatowego w Żydaczowie do dnia 15. kwietnia 1929 r. 


szczebla A. 


Radca wydziału powiatowego: śXomisarz rządowy Starosta: 
Musiński m. p. 


aokarski m. p. 
SG ZUPEŁNIE DARMO! 


artystyczne powiększenie fotograficzne z przyniesionej małej fotografii 
lub z bezpłatnego nowego zdjęcia, wykonane w zakładzie fotograficz- 
uym „Carmen“ — otrzymuje każdy przy zakupnie Pończoch, Ręka- 
wiczek, Skarpetek, Reform i t. p. w ciągu marca i kwietnia b. r. je- 
dnorazowo lub częściowo iącznie za zł. 50— 


w CENTRALI P F A U, R y ne k 19 


PONCZOCH 

gdz e najtaniej, bo wchód przez sień. 
Korzystajcie masowo z okazyjnej reklamy, olbrzymiego wyboru i z naj- 
niższych cen, bo wchód przez sień. 


KTO POD KIM DOŁKI KOPIE... 
Szereg pism doniósł onegdaj, że kurs polskiej pożyczki stabilizacyjnej no- 


«wany był w Nowym Jorku na poziomie 83—-84 dolarów. W ciągu 10 dni po- 
życzka ta straciła na giełdzie około 5 dolarów. Jest to wynik machinacyj wrogich 
Polsce czynników, których długie ramię sięga aż na giełdy amerykańskie. Nie na 
wiele jednak przydadzą się te macchiawelskie zabiegi i zakończą się nizwątpii. 
wie sromotną klęską. Wspaniały i potężny pęd Polski ku konsolidacji organi. 
zmu państwowego zwycięży triumfalnie wszelkie trudności i przeszkody. 


wiersz 1-czpalt. milimetrowy  fszer. 60 
mm.) w grtykntach 100 gr., za wiersz i- 
spalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
płerwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze. 
nie za słowo 10 gr., kupno I sprzedał za 
słowo 12 gr, matrymonialne, korespon- 
dencje | prywatne za słowo 12 gr- dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
(głoszenia drobne przyjmujemy tylko za | 


zatówkę. Cala strona ogłoszeniewa 8300 
7ł, cała strona Tekstowa 600 zł, cent» 
strona pod nagłówkiem (f-sza) 700 zł 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proe. droższe. 
Za ogłoszenia w miejsco zastrzeżonem, 
ogloszenia: osobno stojące I bez numera 
doliczumy 25 proc. Odpowiedzialności za 
lerminowy druk nie przyjmujemy. Poris 
przekazów ule bonifikujomy. — Uwaga: 


Am 

IA WIELNANOGI 

Porcelanę, Szkio 
KRYSZTAŁY 


Alpakę Frageta 


poleca firma 


Nieksander OnYŚńO 


Lwów, Halicka 20 (róg w 
rel, 69—75, 


į Dostarczamy 
także jako 
aniyseptycz: 
nie preparo- 
Udo 


wane. 


A PREZERWATYWY 


9 To 
Wiat, że 


si 


LA“ jesi 


| przodującą pod względem jakości rnar. 


cą światową. Pełna gwarancja za kaidi 
sztukę, 1036 


zw: 


t/Szłuczne 
Wozy! 


iUSPULU, N ZELIO 


JOZEF KARRAC 


WAOŚCI TUS ZK j 
rew POUCZENIA WYSYŁ ŁAN BEZPŁATNIE 


Dogodne warunki kredytowe. 


Prawdziwym podarkiem świątecznym Jest 


35 „DUTO-SYPKONU srt 


ang. 
do wyrobu wody ssóowej, wszelkich 
i napojów 0.Zeżwia 4cyGh 


wyd mineral 
w domu. 


Do nabycia: 
W reprez. na wojew. 


Poznańskie i pomor- 
ski+  Wielkspol. Bom 
Przem. Hindi. „PEZAP” 


p. z ogr odp w Po- 
znaniu, Towarowa 21. 
W reprez na Wojew. 
Stanisławowskie AF. 
Kwiatkowski, Stanista- 


wów, Sapieżyńska 15. 
oraz we wszystkich 
fi jach tirmy Juliusz 
meini Spółka Akcyjna 


w Warszawie, I wow e, 
Krakow'e, Bie'skn, 
Cies.ynie, Katowicach, 
Krół. Hucie i t. d, lub 
Cenniki i recep- W. gener. reprezent 
ty na żądanie. „AUTO-SYPHORŃ" 
Lwów, Kopernika 42 b. Tel 42-48. 
Firmom lub osobom dobrze sytuo- 


wanym oddamy zastępstwa na pozo- 
stała województwa i w. m. Gdańsk. 


Kalumny ogłoszeniowe są podzielone =» 
A lamów (szpalł)  teksiowe na 4 iwm- 
(szpaltz). 


PRENUMERATA MIESTĘCZNA: 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


sylka pocztowę . „ zł 850 
Bez dostawy : A . „Zł. S 
Za granicę p 4 gf K 


Odp, Bed. STEFAN ERZYZANOWSÄI. 


